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WIEC Z O s ROWANY. 
S. HOARE, 

wybitny polityk, został po· 
wołany do gabinetu allglel­
sklego, Jako pierwszy lord 

admirallcjl. 

ROK XIV. PONIEDZIALEK, 8 CZERWCA 1936 R. CENA 10 GROSZY Nr. 159 
SCHMBLLINO, 

mistrz bokserski Niemiec. 
pobił się w barze nowojor­
skim z czarnym bokserem 

Louisem. 

Likwida.cja strajków we · Francji 
Robotnicy uzyska.ją p·odwyżkę plac. W-prowadzenie . umów_ ~bio~o­
wych.-Przemysłowcy podpisali układy w prezydjum rady m1n1strow 

Paryż, 8 czerwca. . , przedstawiciele pracodawców i robotn~- racji Generalnej Pracy przedstawi wa- cy Jouhaux, pisze: 'Jest to zwyci~siwo 
\PAT) O północy w prezyd. jum rady ków w celu zlikwidowania konfliktu w runki, w jakich .Pa.rlament ~a bvć we- n~d nędzą. Korzyści, wynikające z ukła 

ministrów delegacja pracodawców oraz I wielkich magazynach, których nie do- zwany do przyJęcia w trybie nagłym du są zapewnione dla wszystkich robot­
delegacja robotnicza podpisały układ, tyczy układ, zawarty ubiegłej nocy w projektów ustaw, jakie rząd złoży w ?re uihów i urzędników naszego kraju. 

:1a mocy którego mają być niezwłocznie prezydium rady ministrów. zydjum izby we wtorek. Układ podpisany przez przedstawi-
U b d d t f umów cidi Ko:1federacji GeMralnej Pracy i wprowadzone zbiorowe umowy pracy. Przywódca Konfederacii Pracy Jou-

1 
• stawy te ę ą 0 yczy y:. K: ,nfederacji Genera:nej Produkcji fran-

Pracodawcy uznają prawo robotni- hau, opuszczając prezydium radv mini- zb!orowych, pła~nycb urlopów 1 40-go- k ł d 
ków należenia do związków zawodo· strów, po podpisaniu układu oświ'ad- dzmnego tygodma pracy. c·uskiej zapocząt owa napraw ę nową erc: w stosunk.acb pracy. _ 
wych. Wykonywanie prawa zrzeszania czył: Paryż, 8 czerwca. „Echo de Paris" przyznaJe, iż straj-
się w związki zawodowe nie Powinno „Jestem całkowicie zadowolony z (Pat) - Wszystkie dzienniki, bez kujący otrzymali poważne ustępstwa. 
iednakże pociągać za sobą wystąpieti układu, uświęcającego nasza dawną kon r1'J;~nicy poglądów politycznych, stw;er- Ministrowie socjalistyc~ni uznali dobrą 
sprzecznych z obowiązuiąceml usta- cepcję, która skierowała kraj nasz na dzają fakt porozumienia oomiędzy Kon- wJlę i ducha pojednawi:7ego pracodaw­
wami. drogę nowej organizacji gospodarczej f~Jeracją Generalną Pracy a konfecic.ra- ców. Uktad, zawarty w c.1ągu ubiegłej 

Wszystk'.c place robotnicze. z chwi- według formuły prawdziwie francus- ej<; francuskich producentów. noc.y, powinien więc położyć kres strai-
lą przrstąpienia do pracy. klej", 1 „Le Peuple" w artybk sekretarza lkom, następstwem jego powinno być 

ZOSTANĄ PODWYŻSZONE Premier Blum, w Mcie do Konfede- generalnego Konfederacji Generalnej P:-::t niezwłoczne przystąpienie do pracy. 
o 7 proc. o ile chodzi o kategorję płac 
najwyższych, a o 15 proc. w stosunku 

do płac nainiższych. Ogółem jednakże B 1· twa A g 11· ko' w w każdem przedsiębiorstwie wzrost 
płac nie będzie mógł przewyższać 12 z Arabami 
~ro~~okowania w celu określenia w dro- Atak brytyjskich samochodów pancernych.-Arabo-
dze zbior?v.;ej umowy I_Jlac mi·~!imal- ' . wie ponieśli znaczne straty w ludziach 
nych za!ezme od okręgu 1 kategOrJI, bę-r · 

Delegacja pracodawców zobowiąza- (PAT) Ubie_głej nocy w okolicach Je- .skie, raniąc ciężko jedną kobietę. Arabowie zaję!i dawne tureckie oko· 
dą niezwłocznie nawiązane. · Jerozolima, 8 czerwca. j zasadzki zaatakowali autobusy źydow· ł Była to w małej skali formalna bitwa. 

ła się dokonać koniecznych r.mian w wy - towHmy, w .odle~fości 3 mil od miasta, W w?.ke żołnierze brytyjscy używali . pv, znajdujące się na wzgórzu, które woj 
s'okości poborów, by utrzymać normat- oddział żołnierzy brytyjskich miał dłu- nietylko karabinów maszyn<>wych, ale i ska brytyjskie otoczyły, o§wietlaiąc je 
ny stosunek pomiedzy pensją urzędol-. gotrwałą utarc.zkę z Arabami, którzy z_ samochodów p~~ernych. reflektoriami. Jeden z żołnierzy brytyj· 
ków a płacami robotników. •.•••••' ••~ .... ••••••••••••~~~••••• ... •••••••••••... skich został ranny. 

' Paryż, 8 czerwca. G • • J • • Po stronie araibskiei, fa:k przypusz-
(PA T) Dzisiaj popołudniu w minister rozą WOJną apon11 cza~ą. jest wielu zaibHych. 

stwie spraw wewnętrznych zbiorą się · 'J r-.*. lim 
Gwalto, ""ne „ • • ł h• ' k. 'd erozo a, 8 czerwca. 

Snieg w Hiszpan)• " przemow1eme genera a c 1ns 1ego, przywo cy (PAT) Wła.-dz~ brytyjskie aresztowały 
_ prowincji Kwaog-Si dziś ·7 przywódców a.rabskich z Aunii· 

Madryt, 8 czerwca. 
(PAT). W całej ttis?;panji nastąpiło 

nagłe obniżenie s~ę temperatury. Na gó­
rach Cabrera ukazał się śnieg. Przy­
mrozki wyr!ządziły szkody w zbio· 

Kanton. 8 czerwca. I wet !1dyby Nankin odmówił stawiania Abdul - Hadim z sekretarze komitetu 
(PAT} Generał Li - Czung - Yen, je- oporu najazdowi japońskiemu.. arabskiego na czele. 

den z przywódców prowincji Kwang-Si, I- *•* Aresztowanych odwieziono Cto obozu 
wygło.sił gwałtowne przemówienie, na- Szanghaj, 8 c·zerwca. koncentracyjnego w Auja-El-Hafir na 

rach. 
wotując do wojny przeciwko Japonji. l (PAT) Na rzece Jang - Tse zderzyła półwyspie Sinai. 

Mówca m. in. oświadczył, iż postano- <iię kano-nierka japońska z dżonką chiń- Burmistrza Daffy uprzecfaono, ·że je-

Dramatyczny pożar hotelu wi skierować na północ swe wojska, na- c:;.ką. Za.tonęło 12 chiń·czyków. żeli ławnicy nie po~ócą do pra.cy, na 

(PAT). ~nd~~f~~~c~~b~t~f~~:;c:~a- Burzliwe zajście na ulicy Sródmiejskiej 
lit się hotel. 7 osób zginęło w ostni1u, 20 Policja aresztowała awanturników 
odniosło ciężkie poparzenia. 

Łódź, 8 czerwca. grupa ludzi, z których jeden <lobył z ki-;;-Akty uległośc; (gr) - Wczoraj doszło do gwaltow- szeni rewolwer i strzelił kilkakrotnie za 
• d 6 e 6 nej bójki na ul. Śródmiejskiej pomiędzy uciekającym. 

przywo C W SZCZ P W trzema pijanymi awanturnikami. Kiedy Scigany wpadł do apteki Rozenblu-
abisyńsklch na miejsce przybyło kilku funkcionarju- ma, gdzie ukrył się. Policjanci wkro-

Rzym, 8 czerwca. szy 4-go komisarjatu P.P., awanturnicy czyli do lokalu i aresztowali awantur-
(PA T) Agencja Stefani donosi z Har- us.ił.owali zbiec. Dwuch z nich uj(;to, uika. 

raru: Akty ulegtości przywódców szcze- trzeci zaś począt uciekać w kierunku ul. Okazało się, że strzały oddane byly 
JJów abisyńskich trwają. Pieai1u wo- Wólczańskiej. Na rogu zatrzymała się ze straszaka. 
dzów szczepu Abreskul poddało się Zb d • ł, d k' , • • d • 
~;~20;:;a~dg~~omiu~~ł~ś~aj~~ot~z~~~~ rO Dla W 0 l Im SWleCle PO Ziemnym 
oddała 167 karabinów. 1 karabin maszy- Podejrzanych o zabójstwo wypuszczono na wolność,- Policja 
nowy i 1000 naboiów. dokonała nowych a~esztowao 

Uchwały robotników ł..ód'Z. s czerwc·a. śledczym. 
budowlanych {gr) - Jak wiadomo, wczoraj nad ra- Jak się obecnie "dowia"dujemy, zbro-

nem wykryto zbr·odnię, ofiarą której dnia dokonana z<>stała na tle pc>działu 
Łódź, 8 czerwca. padł 25-letni Józef Sobczyński, zam. łupu. Zmarły był znany w świecie prze-

(k) - W lokalu ZZZ. odbył'J się wczo przy ul. Sanockiej 29. Sobczyńskiego, stęp·czym. 

ich miejsca będą mianorwa.ni inni. 

Socjaliści szwajcarscy 
przeciw kredytom na uzbrojenie 

armji 
Zurich, 8 czerwca. 

(PAT). Kongres szwajcarskiej partii 
socjalistycznej większością 8 głosów 
wypowiedział się przeciw stłosowaniu 
za kredytami wojskowemi w obecnym 
parlamencie. • 

Komitet wyk:onawczy partii, wobec 
tego podał się do dymisH. Pozatem kon­
gres wypowiedział srę jednomyślnie 

przeciw dewaluacj» frank.a szwajcar­
skiego. · 

Na fu n dusz obrony narodowej 
Toruń, 8 czerwca. 

(PAT). Z Wejherowa donoszą: Ra­
da i zarząd komunalnej kasy oszczędna 
ści powiatu morskiego ofiarowały na 
fundusz obrony narodowej 1.000 zł. 

r;,j zebranie budowlarzy, n:i którem za- już madwego, wio,zło dwuch mężczyzn Podej,rzani o zabójstwo, Ros!alski i Szy 
bmunikowano obecnym, że z minister- d0orożką i na ui. Piotrkowskiej, okofo kiert zostali dziś ran.o wypuszczeni na 
1twa opieki snotecznej UJ.deuJ...;i już ofi- nr. 240 zostali za.trzymani przez patrol woln<>ść. Okazało się, że Rogalski był 
Cja}na wiadomość o zatwief'i .~ wi11 orze- policyjny. przyjacielem zmarłe,!!o i s·am zosiał na· Łódź, 8 czerwc~. 
~zenia nadzwyczajnej komis~i rozjemczej Zwłoki przewieziono do prosekto· padnięty przez nieznanych mu o.sohni· (gr) - W mieszkaniu własnem przy 

W związku z tern postan1.wioJ1·) wy- rjum1 gdzie dokonana zostanie w dniu ków, Szykiert natomiast pośpies.zył ran· Jlicy Zgierskiej 126 usitowat pozbawić 
st4pić do inspekcji pracy przeciwk::> dzisiejszym sekcja. Sobczyński zmarł nemu z pomocą, biorąc go do dorożki. się życia 37-letni Adolf Bonn, ślusarz 
~1zedsiębiorcom budowlanym. nichono-1 wskutek upływu krwi. Na ciele jego W, areszcie śle.dczym przesiaduje o- z :tawodu. Lekarz pogotowia stwierdzil 
rującym tego orzeczenia. Dzi~ skiero- widniały głębokie rany, zadane nożami. hecnie czforech osobników, których na- (•frucie karbolem i po przep~ukaniu de­
~',inych będzie kilkadziesiąt spraw, w Dwuch towarzyszy zmarłego, Anto- zwiska są trzymane przez wł.adze w ta~ speratowi żołądka, przewiózł go d•) szpi 
których robotnicy domagać si~ będ.\ wy niego Ro~alskiego (Kraśnieńska 16) i Ste ! jem.nicy ze względu na dobro toczącego t~Ja w Radogoszczu. 
nasrodzenia tytułem w:~1równania do l fana Szykierta (Sanocka 29) aresztowała J się śledztwa: · · Ęrzyczyna desperackiego kroku nie 
St~wek Zg Okf.~S-Ad l illa1!. • .r~Q. ~ia- i ~iła,~ i'~e-:W ~\ę r : .. ;_~·W'fąJena,., 
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Pl WAJACE MIASTO NA FALACH. OCEANU 
Pasażerowie „Queen Mary" zostali ubezpieczeni na pół miljarda funtów 
Największe firmy angielskie założyły swe filJe w pasażu statku-olbrzyma 

§ieo~llJ~•ne rosn1iarę najOJi~fls•~eo ofirt;l.u śOJiato 
(z) W dniu 27 maja, o godzinie 16.30 i t. d., każdy z pasażerów oddzielnie - pasatu wszystkie większe firmy anKiet-1 mają wybór wśród 40-tu dań, nie wylą­

wyruszył nowy okręt Hnji brytyjskiej a było ich 2100 - został asekurowany. skie założyły swe filie; dla uprzyJemnie czając potraw narodowych wszystkich 

„Królowa Mary" w swą dziewiczą po- Jeśli doliczyć do tej sumy ich prywatne nła czasu pasażerom służą teatry, kina, krajów. 9-ciu piekarzy zajętych Jest we 

dróż do Ameryki. Matka chrzestna stat- ubezpieczenia na życie, - trzeba przy- baseny pływackie, place sportowe. re- 1 dnie i w nocy wypiekiem 7-iu gatunków 

ku, królowa-wdowa, odwiedziła swe z·nać, iż towarzystwa asekuracyjne prze stauracje, lokale taneczne, łatnłe i salo- pieczywa, dostarczanych apetycznie do 

„dziecko" w przeddzień Jego startu jęły tym razem na si·ebie ryzy'ko w nie- ny kosmetyczne; szpitale, urzędy pocz- każdego posiłku. 

o zdobycie „Błękitnej wstęgi", która od bywałej wysokości. towe i luksusowe apartamenty spra- 2100 pasażerów z pewnością przezyJe 

przeszło roku przypadfa w udziale ol- Centrala telefoniczna tego olbrzyma wiają, że ten gigantyczny okręt sprawia w tej podróży najpięlmiejsze dni swego 

brzymowi francuskiemu „Normandji". posiada 4000 numerów, przez które rno- wrażenie dużego pływającego miasta. fy<:ia na statku, który urzeczywistnić 

Większ.ość osób, która zwi•edziła sta-: żna uzyskać połączenie ze wszystkiemiJ 120 kucharzy zajętych Jest w wiei- może marz.enta najbardzi.ej zblazowanych 

tek, ma na ustach to samo pytanie: „Jak wielki:emi· miastami świata. W wielkim klej elektrycznej kuchni. Pasażerowie i ro.zpieszcz-onych przez los ludzi. 

tam, steward, nie boicie się gór lodo­
wych? Czy wszystkie łodzie ratunkowe 
w porządku?łł 

A steward, który pół swego życia 
spędził na morzu, uśmi:echa się i usiłuje SENSACYJNY ·LOT DOKOŁA ŚWIATA 
porządku •. :• - „To samo mówiono i na • . • oświadczyć spakojnie: „Wsz~stko wlw 5 dni i 20 godzin - Rekordowa podróż napowietrzna dwukrotnej" zdobywczyni 

„Titanicu"... Atlantyku w towarzystwie ... automatycznego ptlota 
Ciągle jeszcze to imię, wywołui- · · ! W · d • b } b t • M• Lf d " 

~reszcz zg:rc:zy. Marynarze niechę. i po nie nem a ora łtr1u01 " ISS n y 
Je wymaw1aią. I d 

Ale i Sir Britten, niemłody .tuż ko- (z) Znana lotniczka amerykańska. miljonera amerykańskiego za odbycie I - Mogę czuwać przez 48 godzm,-

mandor linjj okrętowej „Cunard", który Amelja :Earheart, przezwana dla swego poqróży dookoła świata wzdtuż równi- ' oświadczyła kategorycznie - Jako za­

wyprowad:ził „Queen Mary" w jej tlzie- podohieńs-twa do pierwszego zdobywcy ka. Trasa ta obejmuje 40.000 klm. i jest pasy zabiorę z.e sobą sok pomidorowy 

wiczą podróż, zapewnia, że niema naj- Atlantyku „Miss Lindy", przygotowuje znacz.nie niiebezpiecziniejsza an~żeli ta, i pudełko cukierków, których w C'La.Sie 

mniejszego powodu do obawy. się do -. nowego sensacyjnego lotu. Jak którą obrała sobie lotniczka. Długość lotu za.WlSze pochlaniilam wielkie ilości. 

- Góry lodowe straciły już dla nas wiadomo, odbyła ona przed rokiem sa- jej trasy wyniesie 34.000 kim. i mało się Nie będzie m4 się nudzHo, gdyż prócz 

swą grozę, odkąd łlotyle samolotów kon motnie lot nad Pacyfi'k~em - z lionolulu różni od marszruty sensacyJnego lottt radja do komunikatów meteorologicz­

trolują kierunek tych niebezpiecznych do Kalifornji. Obecnie, idąc śladami Wiley Posta. nych, zabiorę jeszcze mały aparat, na 

wrogów, a łamacze lodów dbają o to, zma·rlego tragicznie jednookiego kolegi Lotniczka zamierza pobić istniejący którym będę słuchała muzyki szcze~ól· 

ażeby anł Jedna góra nie znalazła się na Wiley Post, zamierza odbyć 1 rekord szybkości lotu dookoła świata, nie tanecznej krajów, nad któreml tiQdę 

IinJI kursu, przepisanego dla normalnej lot dookoła świata w towarzystwie au- a ponieważ do przedsięwzięcia tego przelatywać. _ 

komunikacji morskiej. I tomatycznego płlota. chce przystąpić po gruntownem przy- Automatyczny robot oddaje duże 

Mimo, iż okręt posiada idealne urzą- Amelia :Earheart, pierwsza i jedyna gotowaniu, przeto termin startu przy- usługi komunikacji' pasażerski-ej. Zdarza 

dzenia przeciwpożarowe i że ryzyko kobieta, która dwukrotnie przeleciała padnie przypuszczalnie dopiero w lipcu. się nawet często, że gdy \)Ogoda sprzy­

n~ ni~ jest minimalne, und.wersal~e an: ~tlantyk i pietwsz~ :Zdobyła Pacyfik, bi-! Samolot, na kt?rym .„Miiss Li~dy" od ja, pil~i san:iilotów pa:sażers~!ch ~~ą 

g1elsk1e towarzystwo ubezp1eczen I Jąc rekord szybkosc1 lotu na<l kontynen-1 będzie swą podróz, posiada pom1eszcze- zdac się na mego tak dalece, IIZ P'OPiJaJą 

„Lloyd" nie przyjęto ca.lego ubezpiecze- tern amerykańskim, jest profesorem r.ia dla dwuch pilotów i 10-ciu pasaże- sobie z pasażerami herbatę. 

n:a, wynoszącego za okręt bez załogi; awjacji na uniwersytecie w Layette rów. Poleci ona jednak z.upenie sama, gobot taki będzie ustawiony w apa­

i ładunku S miljonów funtów szterlingów· l (stanie Indiana). Uniwersytet ten posia- a raczej nie sama, lecz w towarzystwie racie Amelii :Earheart. Będzie on CZU• 

Pof.owę tego ubezpieczenia przejął na I da powietrzne laboratorjum, mieszczące automatycznego pilota, którego uważa wa, gdy lotniczka pozwoli sobie na 2 -

sieb:i·e skarb b~tyjski. się wraz z audytor.fum na samo.Jocie.! za najcenniejszego towarzysza. 3-godzłnną drzemkę. 
Asekuracja załogi, pasażerów I ła- . Prof. Earheart wykłada zatem w po. Zapytana przez · dzieooilkarzy, czy Aparat ,Miss Lindy" roz\\·ija szyb-

dunków wyniesie 200 ·młlfonów funtów j1 wietrzu, często na wysokości kilku ty- nie lęka się tak długi.ej samotności nad kość 305 kim. na godzinę. Ponieważ z.a.­

rocznie. sięcy metrów. · bez.kresnemi wodami oceanu czy tajgą mierza ona przebyć 34.0,00 klm„ nierud­

. Na podstawie listy pasażerów, stwier 1 „Miss Undy" nie dała się skusić wiel-J syberyjską, lotniczka odpowiedziała, iż nD wyliczyć, iż lot jej powinien potrwać 

dzono, że „ładunek !rudzki", jaki zabiera ! ką premją, wyznacz'Oną przez pewnego przywykla do samotności. rekordowy czas 5 dni I 20 godzin. 

ze s-0bą „Queen Mary" w swą pierwszą 
podróż, posiad·a „wartość" pół młlfarda 
funtów. Wszyscy znan1 miUonerzy z ro­
dzinami, ministrowie, politycy, artyści Emocje i sensacie wyścigów londyflskich 

Rekordowe obroty „ bookmacherów". -= Zamówienia na kolorowe filmy 

-Bomby, które nie eklPIO~owałJ„. i poszczególnych fragmentów „derby".---Setki tysięcy widzów na trybunach 

Przedsiąbiorstwo francuskie zaJ- Wyścig koni, mi11· onów i naDliAtności 
mule sic: wydobywaniem I eks- ~ 

ploatacją pocisków, pozosta- (z) Pakt, że przy tegorocznem derby - Twardy: kamienisty grunt jest puszcza jeS7JCZe żywych barw, tegorocz 

łych z wielkiej wojny złamana została przestrzegana od 156-iu I niebezpieczny - mówił mistrz dżoke rie derby nie będą się przedstawiały na 

. . . , . . lat tradycja rozpoczynania wyścigów w jów, Gordoo Richards. - Jeżeli nie bę- oko tak efektow1nie, iaik zwykle. Mimo 

(sb) „ My!1°· iz od ~k?nc~ema woJny ! Epsom w · pierwszą środę czerwca, na- dziemy mieli przed środą deszczu... to przedsiębiorstwo filmowe postano-

eu~ope~skit?J upłynęło Juz. wiele lat, ~o-, pełnił bywalców wyścigowych niepo. W tern miejscu wzruszał ramionami~ wiło tym razem dokonać kolc.rowyd 

d~ienme mema! słyszy się o odnalez.1e-1 koJem. Skreślenie szeregu faworytów Richards, który potrafi zwyciężyć 3- zdjęć wyścigów konych w :Epsom. Dwa 

mu w. polu n!e'YYTJalony~h g~ana~ow~ l' również jest szel'loko komentowane. a nawet 4-kf.otnie w ciągu jednego P'OPO duże aparaty, ubezpieczone po 30.000 

bomb i zapalnzk?w. Bawiący s,ię me1!11 Trwająca od tygodnii piękna pogoda unie iudnia-, nie jest tchórzem, uważa jed- funtów szterlingów każdy, ustawione są 

chłop~y PO"'.odu}ą wybuchy.' kto.re kon- . możliwiła trening wi.erz,chowców, które nak, że nie należy ryzykować bez celu. w dwuch punktach pola wyścigowego. 

czą się trag1czme. °\YYPadk.1 takie not~- i mial'y brać udział w derby; właścic!ele Gordon Richa.ros jedzie na faworycie Jeżeli przedsięwzięcie uda się, wszyst· 

w~ne są ~e _ws~y~tkich kr~Jach e?~opeJ- ł staj·en wyścigowych woleli zrezygnować I w czekoladowo- zielonych barwach Agi kie wielkie wydarzenia będą uwiecznia· 

skich. N,aJwięceJ Jednak. meszczęshwxch z udziału, aniżeli narażać cennych wierz Khana. Taj Albar jest synem byłego ne odtąd w kolorach. 

wypadkow w.ydar~yl~ się we P~ancn. chowców na ryzyko złamania sobie j zwycięzcy derby Pairwaya. w· 1 ób ś ód bi' · · 
Nad gra.mea, mem1ecką gdzie przez . . . ' ,; . 1ie e os z P-0 r pu 1cznosc1 

C t 1 t t ł . 'k b . karku. Pomewaz za.loba dwors·l\a me do- udzielilo operatorom filmowym nolece-
z ery a a oczy y się rwawe oJe, . . . . ł', 

u.grzęzło w ziemi dziesiątki tysiecy TJO- · . me kręcep1a dla . mch -po~zczegol-nych 

cisków które nie ekSJJlodowaly lub zo- T • f k b• • d • • fragmen:tow wyścigów. M. m. lady Cur-

staly porzucone przez cofające sit: od- r1um y o 1ece przy maszynie o p1san1a zon zamówiła dla siebie specjalny fłlm, 
działy. W czasie orania lub karczowa- który będzie następnie • wyświetlany w 

ni~ lasów ma~ą tam miejsce nieszczę- Dziedziny iycia, w których córy Ewy bezapelacyjnie obecności Ucznych gości. 

ś~1we .wypadki, spowodowane uderze- biją płeć silną... . Gra w totalizatora jest w tym roku 

mem zelaza o granat. ( ) ó ć . . . . . d szczególnie wysoka. Bookmacherzy no-
We Francji powstało przedsiębior- :. sb Mafiom w_noś ~ęzczyzn i n~~- Ustalono mianow1c1e, :te ża en męż- tują rekordowe obroty i z dumą opowia 

stwo, które postawiło sobie za cel wy- m'.e·ma e1'okw~ncia _kob1~~ s~ przy~ło- czyzna .ni~ potrafi tak ~zyb~o ~isać na dają, iż dużo gotówki napływa od zagra· 

dobycie niewystrzelonych granatów i w10we. Ucze:m stw1er~z1h,. ze kob~ety ~aszyme, Ja_k k~biety •. Nic tez dztwnego, n.icznych graczy. Setki tysięcy widzów 

zużytkowanie ich. W ciągu ostatnich dlat~go i:n~w1ą tak w1·ele I tak gł•osno, ze r?k~ocz?1e w cz.a.Sile .zawodów ~zyb-1 zalega wielopiętrowe trybuny; policja 

kilku lat wydobyto przes_zto 2.000 tonn poniewaz lCh organy mowł' są o wiele koś~1 p1sama na ma~~e t?alma pierw- reguluje ruch przez megafony radiowe 

pocisków. lepiej rozwinięte niż u !llęzczyzna. Po- szenstwa przypada kob1ec1e. Królowa z samolotu, a 2000 policjantów pilnuje 

Urządzono warsztaty do rozładowa· zatem muskuł~, porusza.Jące ~t;uny gło- maszynistek świata Jest niewątpliwie porządku na polu wyścłgowem. 

nia niewystrzelonych pocisków. Specjał- sowe są u męzczyzna bardz1eJ wytrzy- .~meryka~ka, Hortensja Stolłn~c. Od . . . . 

ne -przyrządy mieszczą się w grubych małe. . . . . . ,. . kJ!-k~ lat wż zdobywa ona ~erwsze M~l.rony. ludzi, zamteresowanyc~ "!' 
•Pancerzach, które chronią robotników Is.~me1e. Jeszcze .}edna dz!1eazma, Vf m1eisce ~a konkursach szybkości. zr"'1'.'~1ęstw1e . swyc~ !aworytów, p1!~1e 

przed wybuchem pocisku. Granaty i któr~J kobrnty ~óruJą. ~ad .męzczyznam1. Na mmutę,pisz~ ona 159 ~ylab, przy- ś.ed~1 prze?1eg wysc1~ów przez radio. 

bomby są następnie przetapiane i sprze- Stwierdzono mianow1c1e, z,e kobiety po- czem szybkosć ieJ nie słabme nawet w Ang1elsc~ 1 amerykanscy bookmache· 

dawane Dochody przedsiębiorstwa te- trafią łatwiej władać palcami niż męż- 1 ciągu 
wielugodzinnef pracy. Na godzi- rzy przyJęli stawki na trzy milJony fun· 

~o sa d~ść znaczne. ~zyźn!. Tern też należy wytłuma~z17ć nę pis.ze ona 10.000 sylab. R~wnież I w tów szterlingów. 

*'*"* 1 i'iii ifM' tt &1 ił#iiliii 1 takt, ze s~ one ~ak zdolne do ~aftu 1 m- t~go~ocznych zawodach, ktore ~były • Kilka minut największego napięcia, 

-

I 
nych .ro~ot. kobiecych. W do.b1~ mecha- Się ~·1edawn?, zyskał~ ?na palmę pierw- emocja zapiera od<lech _ miljony galo-

~ ~ ~1~ac1~ zyc1a. znalazła _ró\~mez ta wta- szenstwa, me popetma.Jąc przytem żad-I pują obok trybun„. Jedna długość głowy 

J 
s~1wosć kobiet odpow1edrne zastosow:i., n ego blędu ortografucznego lub ma-, rozstrzyga 0 losie dziesiątków tysięcy ... 

~-- nJle. łszyno:wego._ 

'• 
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na rronc1a robotniczym z b · ł d b 1· . Ili · H uptm:.n=-
,u.r.t.ik~~r~!~~r~:~~ a ra o gro . u a1emn1ce . a . u u.„ 
~yw~~!:a;:~r~i~ :-t~~~:io::ii, u~łt niazwykly list do Scotland Jardu znaleziony wśród do~umentóu, ofiary zbrod­
~~cini~~~h.t stosowanych obecnie 

2~tv·· nl.-SansacyinB wyniki dochodzenia Ul sprawie ponurego m~rdersłwa na Sląsku 
Od. wyniku tej kQnferencji związki u- KatóWice, 8 czerwca. I swoich rodziców 5-ma strzałami rewol- -- Przy szczegółowem badaniu papie-

zaile~~iaią s;.v·o1ie stano~isko. Po konfe- Prokurator sądu okręgowego w Ka- werowemi zastrzelił swego brata. Po- rów zmarłego dokonano · sensacyjnego 
renc11. ma s1ę odbyć_ dnś, lub ~tro ogól- towicach zakończyła już śledztwo prze- wodem bratobójstwa byty długotrwałe odkrycia. Natrafiono mianowicie na re-
ny wiec Pit<l;cowmkow ga.zowm, na któ- ciwko 19-łetniemu Alfredowi Knoppowł, nieporozumienia na tle majątkowem. cepis listu poleconego, wysłanego z 
rym za,padme O·s.tate·czna uchwała. oskarżonemu o zabójstwo brata, fbren- Sprawa ta znajdzie się niebawem na Piotrowic przez Ehrenfrleda Knoppa do 

~.~ frieda. wokandzie sadu okręgowego w Katowi- Scotland Yardu w Londynie, Na odwro-
. W insipekcii p['acy -odbęd?jie się dziś Alfred Knopp podczas nieobecności cach. cie recepisu znajdował się dopisek zmar-

k~fur~tja z pne~awkW~i fumy •••••~~~---•••••••••••••••••••••~k~ wjęzykumgielshlm następ~ą~j 
EJbngon (Radwańska 30) i r·obotników, treści: 
celem zlikwidowania f>':f:raiku okup•acy.j· D O W S Z V ST KICH ! ! ! „LIST ZA WIERA PISMO DO PUŁK. 
nego, który wybuchł w ubfo.!!ły piątek. LINDBERGHA W SPRAWIE łiAUPT-

. Jak wiadomo, 700 robołników porzu- Nkdawno odbyte ciągnienie 4-ej klasy Loterii Państwowej zakończyło się pel- MANA". 
c1ł.o pra.cę, wysuwając żądanie wpirowa- nym sukcesem naszych P. T. Graczy! Przesłuchanie członków rodziny zabi-
dzenia stawek akordowych dla pomag·a- Po calym szeregu większych wygranych jak~ . tego dostarczyło dalszych ciekawych 
'!aczek i podwyższenia stawek dla przą- '"'0 •I JO OOO 2·E OOA dA OOA 5 "00 i t d szczegółów. Ehreniried Knopp przeby-
dek. - -- ' 1 P a. • • • - ~· Vir IV• Wir •V · • wał przez 12 iat w Ameryce i po po· 

i.:,„ ~--••••••••••••1!11!.I przypadła naszym Oraczom również kolosalna wygrana wrocłe do domu wspominał bardzo czę-

p ' 1 o o o o sto o znajomości swoiei z Hauptmanem, ARCELE I skazanym - jak wiadomo na śmierć -
Zł • na Nr. 138310 . za uprowadzenie dziecka Lindbergha. 

BUDOWLAR1E • W swoim czasie Ehreniried pracował 

przy ul. Krzemienier.kieJ t 
Retkit'iskleJ do sprzedania, 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10-12 I od 4 
do 6 popołud~~u. 

z Hauptmanem w jednej fabryce. Zarów-
Radzimy z kupnem losów 1-ej klasy nie zwlekać. no Hauptman jak ł Knopp byli z zawodu 

P. t k r., 2fi stolarzami. Knopp ustawiczni.e twierdził, 

I IO r OWSniJ ' I. że Hauptman jest niewł~y i nawet po-
. siada dowody, któreby ułatwiły mu 

I. Pmtrkowska 66. obronę w jego procesie. Zamierzał na-

Nowom~1e1"ska l wet wystąpić w sprawie Hauptmana ia-
1 • ko świadek. 
I c· s j - li h d i hr Ile w tern wszystkiem prawdy -

~~~~:':~::=~=~::~~~~ 1ągnienle uz w najb ższ~c n a~ · niewiaclomo. Zresztą fatwo mogła to być 
c.J~~ ~~ !mistyfikacja, na tle psychozy, jaka wy-

Roboty publiczne w pełnym toku ·:::;y~::~::
0

:::.!ej:i::::,:~:
0

~~::~ 
zabrał tajemnicę ze sobą do grobu. 

"Bulwary łódz.kie~ na AI. Kościuszki urządzone będą za dwa ty-,l 110r~1:i~~1~~i~r:~~~~ó!~~~~~:~~~~~ 
godn1e. - Budowa zieleńców i słiwerów cie z Ameryki pisywał do tlauptmana, 

· L ~d • · . . . . . . . . jednak śladów tej korespondencji w pa-

. ,kJ ;Rob?lv publiczn~ ~ lod~~~f~ki zns.p~~~dcz~i~Jd~~~t~~dj~:een~~~t=i; ! ~~~:.ł· pl!~~:C~f~'razwla.;;a ~~d~~~=i :1~i ; =!s!!:'!U1ego nie ~ealeziono. 
odp0Wle~1~ ;.va.runkom atmoisferycz- .prace, związ:ane z budową parku jorda.1 od Legjonów do Andrzeja st-yjowe, hiałe i . ;;; . 

L ~YC.~· zna1du.1ą s1~ w peł~yin+ toku . . _Pracą ~n,9wskięs!Q j $kweru na ul. Brzezińskiej,! ławki, na kóry,ch spa.cerowicze , b~dą '. _ Not~tn;k ·min·i5k,•ł 
~~ na .wszvstik1ch odcmk~oh robo~ ka- napr.Z:eciw:ko · miejskiego zakładu .h-odo- ' mo.gli odpocząć po sp.~cell'.ze na łóaz~1ch iY' s - iii .W tę 
aeI~aic:1nych,. na poszcz·~.gólnvirh ,uh.cil<;h wli ll'ośliJl. „., • • . „ . . I bulwarach. . , ł • . ' t Wczoraj zakoticzony został w Lodzi prop~­
-p-rzy .~łada.n.L~ ;vziględme napraw1arutł Będzie to w10lki park dla dz1ec1, wy~! Po wykonamu tych .rnlfot podjęte zo~ ; gandowy tydzień Czerwonego Krzyża. Po ·ua-
1ezdnt 1 chodniko":', w ?ar~ach.' ogród- posażony w roz.ma..ite prz"Y;rz~dy gimna- i staną następne praice, tak! ~by tegoro.cz- ~ bożeństwle w [(atedrze, duży pochód przecląg0 
kaich, przy budOWU:e sikwerow 1 t. d.. styczne i place do z,abaw 1 gier. Skwe.r, ny program ;i,ostał całkow1c1e wykoa:ia.ny. nął ulicą Piotrkowską na Plac Wolności. W po-

. Ob~~e uldadain"! ~ rury kap~hza- który umądz.i .się tut~i, .sprawiać będzie! Jak, wia.do:no, pr.01&•r.am .tego·rocz~yc:h chodzie kroczyły oddziały młodzieży czerwo­
cyrne ~ kanały na. ul,icv Pontor~kie1 . do ba:rdizo dodatnie "7azeme. . • · l ;obot. pu~hcznych ~ Łodzi p.rze;widuie nokrzyskiel, drużyny ratownicze męskie I żeń­
zb1ornika, na ul. ~W1~utY . do Piotrkt?w: Za ~'!a !Yl!<>dinie będą .urządzone )UZ tmdowę ~ilku skwerow, zbud~w3?11e .sza- skłe, poszczególne koła P. c. K. itd. Na placu 
ski. ef, p<>. cz~m .~ozy Sd.ę rury na ~wvki całk~WJCle 1 oddane ~9 uzytku pubhcz·1 letu p~dzieml!-ef10 w pał'ku ~1enlue~cz:i-, Wolności odbył się konkurs na najładniej ude­
do Wolczatiskie1. Inna znowu partJa ro.. nośel ,,bulwary łódzkie" na Al. Ko- skanaltzowaniie szeregu ultc, ułozen.ia korowane au.to.. 
botników ~ładą rury !ca~acyjne na ściuszki. Śl'od:kowa a:leia okzyma trwa- rur wodccią~owych, wykończenie zbior- * * 
ul. ŻeromsJuel!@ od Żwvki do Bandur- łą nawierzchnię, poczem urządzi się kwie nika na Budach Stokowskich i t. d. PabJanice obchodziły wczoral rzadki, 100-

skiego, na ulicy Orlej prace się już koń- •GMIF•• *' HEH& w· Ml letni Jubileusz cechu rzeźniczo-wędliniarskiego. 
czą~ Równocześnie wydział kanalizacji 
i wodociągów prowadzi roboty związane Pap1·eros, lub no" z· w serce w związku z tern w Pabianicach odbył się takw 
z uregulowaniem brzegów Łódki i Ba- _ że zjazd przedstawicieli cechów rzeźniczo-wę· 

łutki. • dłiularskłch z całej Polski. Po nabożeństwie w 
~w szybkiem tempie prowaazone są Bezczelne napady apasz6w na peryfe~lach m1asta.-C1ę!ko rannego szkole rzemiosł nastąpiło · wręczenie nowego 

także r.oooty przez wydział plantacyj przechodnia przewieziono do szpatala-opryszka do aresztu sztandaru. u 

z.a,,rządu miejsikie,go. _ l Lódi, 8 czerwca. gdzie napadnięty został i dotkliwie ·po- * 
. Gorą_czkowa prai~a wre. w parku lu·; (gr) Na peryferjach naszego miasta źgany nożem, 36-łetni Stefan Stawan, W Lodzi odbył się wczorai zjazd podoflc~~-

dowym un. Musz. Piłsudsk1e110 na Pole- . niejednokrotnie notowane byle napady, zam. przy Szosie Zgierskiej 36. Lekarz rów rezęrwy, na który przybyło aoo delegatów 
si~ . .Konstantyn?wskiem. . Zarządowi 1 jakich dopuszczali się osobnicy, rekru- pogotowia ratunkowego opatrzył ran- Po nabożeństwie uczestnicy zlazdu udali się do 
~l~JS~temu chodU o to, a:by 1esz~ze na tujący się ze świata przestępczego, przy nego. Stawan odniósł dwie rany klatki sali rady mlelskioJ, gdzie w obecności władz 
;es1em r. b. oddać do użytku pubhe~neg-0 czem awanturnicy, przeważnie w sta- lpiersioweJ. Napastnik zbiegł. z dowódcą O. K. IV. geu. Langnerem i naczel-
•••••••••••••••- nie podchmielonym domagali się od na- Ranny wszczął alarm. Kilku przy- niklem Kędzierskim na czele, nastąpiło uroczl·· 

I h h Ó • ste otwarcie obrad zfaz<Ju. ·" • • potkanych w drodze obywateli pienię~ padkowyc przec odni w rzuciło się w ** 
M•UR-acfil~ dzy na wódkę. Czasem zdarza się rów- pościg za uciekającym nożowcem i po * · 
- ~; · ,. nież, że pijak żąid1a od przechodniat by kilkunastu minutach zdołano go ująć. Pobór rocznika 1915• Jutro, we wtorek przed 

· · . poczęstował go papierosem, a kiedy Przytrzymanym okazał się znany po komisłą poborową Nr. 1 winni się stawić męż-
Adll ( b l • 3 I ni A ł S • · · czyźnl zamieszkali na terenie 9-go komisariatu ~ ~- spotyka się z odmową nie wszyscy o- icJi apasz, 3 - et nton tePleu, ·me 

· · · d · t t · · · k pollcll których nazwiska zaczynała się na 
8 CZERWIEC 1936 r wiem palą, lub mają przy sobie papiero- posia a1ący s a ego mieisca zamiesz a~ litery R. S, Sz, T, u, w, z włącŻnle, oraz pobo-

Miedz:Y J;odz. 9-tą a 11-tą ra~o nie należyjsy), rzuca się na spokojnego cztowieka nia., Stawana przewieziono na kurację 
zał~twiać interesów maJący~h. związek z kole- i zadaje mu ciosy nożem. I do szpitala - Stępnia do aresztu poli• rowł zamieszkali na terenie 11-go komisariatu, 
i::i. zelazną, pc:czt~. met~lam1. 1 rolnictwem. o Podobny wypadek miał miejsce no- cyjnego. których nazwiska zaczynają się na litery A, ·a, 
tei porze dz1alaJą takze u1emne wpływy dla b' t . l I ł sklej C, Cb, D, E włącznie. 
rolników. Południe sprzyja nauce i sztuce i cy u ieg eJ na U ' nowroc aw ' Przed komisją poborową Nr. Z winni się sta-

~~d~~i~~-~i ~~~erzeprj:;rci~yr:.~~~ic~epod~:~ Urzędowan·ie w Fun.duszu Pracy wić poborowi zamieszkali na terenie 14-go ko-
,c~zourv.·s,kaime.yMpie~wdz1yen gnodiezp.okl46-Jtą1. azdgeondezr.wlo?:taąni'eod-1 · mlsarJatu, których nazwiska zaczynają slę na 

'• litery Wi Z oraz poborowi, zamieszkali na te-
na r.aieni Jesteśmy _na przykr~ rozczarowania w Gdzie I kiedy przyjmowani są interesanci? renie 1-go komisariatu, któnch nazwiska zaczy 
związku z osobami starszem1. Godz. 15-ta przy! . , . . . · 
11iesie powodzenie towau;yskie i nadaie sio: do tódz, B czerw:a. I tere.sainitów codz1enme od &odz. 8-ei do nafą się na litery od A do Z. 
kupna i sprzeważy .domów, i g~utów .. Następ~y (k). - W1obec. lfoznych zrupytań, wo- 1-e.J po południu, zaś kierownik oddziału Krwawy na nad 
o~res ,do godz. 1~-eJ sprzyia miłości 1 P~zymc- jewódzkie biuro Fundusz.u Pracy w Ło·- łódz.lde~o co1ckkm.nie od 11-ei do 1-ej. I"' . , 

~~a~:j~tj~~~~~a~~~t~rdi':!Y~gł~~ J~re~~~~~~,dzi. inf·orntuie, że ~zędorwainie we 'Y"szy- WOJEWóDZKIE BIURO FUNDUSZ1! . . , Lódź, 8 czerwc.a. 
kacii i ruchu. Wieczór przyniesie różne zawl- stk1ch agenda:ch biura trwa w godzinach PRACY AL. KOśClUSZKI 1. Dvr. wo1. (gr) - Dz1s nad ranem znale7,;10nv 
kt~nia .i niep<?rozum_ienia z osobam~ PISi od- od 8-ej do 3-ej po p<>ł., przyjmow~ic biura przyrmui~ !nte~esantów w pmiiie: przy zbiegu ul.. Wólczańskiej. i. Pięknej 
miennei. Nalezy takze wystrzegać się osob, któ I zaś in:teresant6w w poszczególnych biu·. dziaił1ki, środy 1 pttąifk1 w ~odz. od 11-eJ rannego 40-letmego Jana Kazmuerczaka 
re nam są wrogo usposobione. I h odb • t • ·6b Id 1 • ś k' . f t' , d , (R d P b' . k 06 . 103' • st n·e Dziecko dziś urodzone _ inteligentne, ener- rac ywa się w nas ępu1ący spos : ? -eJ, .zn 1e.ro·"?11cy re era. ow. a mi- u a a Jai:1c a, . rna ; 'W, a i_ 
giczne. ambitne, nadaje się na stanowiska kierul ODDZIAŁ LóDZKI WOJ. BIURA mst::-aicYJ.nego, robot, pracy, pomocy, za- godnym pozatowama, WezwanlJ don 
iące, ó sktonnościach egoistycznych, okaże ma- i FUNDUSZU PRACY: podrefe.r.aty po- , bez;pieczenila, zrutrudnienfa mfod~ieży pogotowie miejskie, które przewiozfo 
!o pociągu do m1!żeństwą. · · średnictwa pracy p.rzy ul. Mateiki nr. 9 przyjmują interesantów codziennie od Kazimierczaka w stanie poważnym do 

( t d i Kąt.ne. j n.r. 5, r~fera~ p.ośrednictwa pra- i!?<fz. 1~-ef do 1-ej pa poł., natomiast szpit~la św. Józefa.. Sprawców napadu -! cy przy ul. I.'1om~s1:kt 8 oraz referat po: k1e;owmk :eforatu fmais·owego od i!Odz. nie UJęto. . . . 
,~ , · I mocy d.oraźnej 1 p·omocv ustawowe) 9~eJ do 1-eJ po p0ł. Poszuk1wama prowadzi komisarjat 

_ ~ lPodleś.Q.a 6) ~.zrim\l'i'l i ~ał,arlwiaJją in- & _ ., Eolicji Państwowęj. 
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PONIEDZIAŁEK, 8 czerwca 1936 r. 

12.03-12.50 Koncert w wykonaniu zespołu Ra· 
abego (z Poznania). 12.50-12 55 Chwilka go­
spodar~twa domo';\'ego. 12.55_'..13.05 „Dlaczego 
r~.botmk łódzki w1nien być członkiem spółdziel­
Ill .' -. pogadankę wygłosi inż. Wacław Woje· 
wodzh 13.05-15.i5 Dziennik południowy. -

Za 

- ~ - :r,, , - • - • • ' - 1." - „ ~ . ... ~~ Nr. 159 

Nie!-Natomiast jest ona źle rozmieszczona 
dużo ludzi z dyplomami z .najduje się w miastach, a za 

mało w miasteczkach i wsiach 
15.15-15.27 Przerwa. 

15.27-15.30 Łó~zkie wiadomości giełdowe. :Egzaminy maturalne skończone. Kil-1 przyczyn tego stanu rzeczy jest złe roz-1 psychozę, że tak .młodemu prawnikowi 
15.30-15.45. Wiadomości gnspodarcze. d I b" 
15.45-16.00. Skąd mamy dokładny czas? (re· kanaście tysięcy młodzieży stoją wobec I mieszczenie inteligencji. W Polsce ut.ar- raczej wypada wziąć posa ę w z ie 

podaż z Obserwatorium Astronomicznego groźnego pytania: „Co robić dalej?". ło się mniemanie, że człowiek, posiada- f Skarbowej za 120 zł., niż pojechać na 
w Warszaw1e) wygłosi Wacław Frenkel - Będą chodzili na odczyty o zawo-

1 
jący pewien cenzus naukowy, może j stanowisko sekretarza gminnego, ktńre 

11>.ooa~~~~ł~. d'.ico~~:r~; ~ta~;k~~·aniu Orkiestry dach prawniczych, handlowych, tech- znaleźć godne siebie zatrudnienie jecly~ \przecież daje zupełnie dobre warunki 
F1lharmonJi War~zawskiej z Ciechocinka _ nicznych, czytali sążniste artykuły o t. nfe w większem mieście. Ta psychoza 1 bytowania, że absolwent S. O. tt. nie 
przzz Torui1. W przerwie koncertu z Cie- zw. nadprodukcji inteligencji i.„ na je- doprowadziła do przeładowania wiei- i może prowadzić książek spółdzielni rnle 
ch?cinka o godz 16.45-- 17.00 „Wycieczki sieni znów na pierwszym roku prawa i kich miast inteligencji, podczas gdy wj czarskiej, że młody lekarz woli w du­
d~~k~w~y~ło~f1J~dwi~~wKr:V~~:;ńska poga- humanistyki będziemy mieli tysiące stu- mniejszych skupieniach odczuwa się I żem mleście oczekiwać tygodniami n·a 

17.30-17.50 Recital śpiewaczy Konrada żele· chaczy, którzy za łat iklka będą się obi- jej brak. . jednego pacjenta, niż pracować na pro· 
· chowskicgo, przy fort. prof. L. Urstein. jali po ulicach miast uniwersyteckich l Jako przykład racjonalnego (zreszt::i. i wincji. 

szczy" pogadankę wygłosi red. Stanisł. ezs uteczhte, pOSZU UJąC posa Y C OC przypa owego, a nie P anowego roz- rugą przyczyną istniejącego stanu 17.so....:..ts.oo. „Na rogacza w Niepołanieckiej Pu- b k • k · d h · 1 dk 1 ) j D 
Dzikowski. za sto złotych. prowadzenia inteligencji może nam stu-

1 
rzeczy jest fakt, że młodzież dzisiejsza 

13.00-18.10. Rozmowa z radjosłuchaczami - Gdzie leży przyczyna tego stanu! żyć społeczeństwo ukraińskie w Polsce. postepuje śladami swych poprzedników, 
B~h~i~n nPa~:~~~~~h" - przeprow'l<lzi dyr. rzeczy? Czy jest nią t. zw. „nadproduk! Jedn.ostki, które pokończyły wyższ~ I nie przejawiając w szerszym zakresie 

lR.J0-18.15 o wszystkiem potrochu. cja inteligencji", dogmatycznie wysu-j studJa, wracały tam, skąd wyszły, t. J. tendencyj do szukania nowych .dróg 
18.15~18.35. Muzyka - płyty. Polskie utwory wana przez wielu. I na wieś i do miasteczek. Doprowadziło I pracy zawodowej. Wskutek tego ntwo-
18 35~r/;.~~0V:(' kl Tak nie jest. Procentowo do ilości 

1 
to do tego, że dziś w większości wsi,· rzyly się w poszczególnych zawodach 

18:~5 . . 18;
50

: o~~f:~~ol:kaa~~;Icianka reklamo-I ludności mam'f pr~ecie~. zn~~zuie mniej- i zamieszkał_Ych pr~ez Ukraińców: SP?tY· j z~t~ry nie do przebyc~a. :Fakt taki ma 
wa. (0 Rabce). szy odsetek mtehgenc11, mz w zachod~ kamy łudZI z wyzszem wykszta!cemem .. mteJsce np. w zawodzie adwokackim. 

18.50-19.00 Pog-ad~nk_a ~ldualna. niej Europie. I.Przyczyniają się oni do podniesienia po I Walczyć z tern trzeba nie przez sztu-

1
199·3000-2019·3000· AM~ddyc1a zołdmerskza . d K l Powodów trudności, na jakie natra- 1 ziomu gospodarczego, umysłowego, kul czne środki ochronne, lecz tylko przez 

• - • . 1ę zynaro owe a wo y onne w f. d · · · t d · · k t i t 1 · 't · k ' ' I • • • · • · ~a;szawie „Konkurs zwy~ięzców" Trans-. 1~ ~isteJ~za m10 zie.z z wy szta ce-i uran ego itp. ogo1u m1~sz ~ncow. w~mo~meme w. mło~1zezy cech p1oruer-
m1~1a frag:nentów ze Stadionu Łazienk0w- I mem sredmem lub wyzszem przy szu-, Spoteczenstwo polskie wmno skorzy-. sk1ch 1 wyszuk1wama nowych terent)w 

20 
·"~k 12z0~o30 (stM1 1le). k 

1 
. k· kaniu pracy, należy szukać zupełnie. stać z tej nauki. Przedewszystkiem l ekspansii dla młodej inteligencji • 

. vv- . . uzy a sa on owa oraz p10sen 1 w d • • d • • J d · · · · h I · · 1 k t · l ' 
·wyk. Lucyny Szczepańskiei _ płyty. · g ziem z1e1. e ną z naJwazme1szyc więc musimy rnnse wen me zwa czac 

iią~iUf ~~~lt~~~~E~:~~~:,~~:: Katar zgubił złodzieja mieszkaniowego 
sa Rybickiego Przed koncertem pogadan· 

22.QOkę2~b~~·itfz~al~~i:~eo';!~~~i s~ortowe. Sprytny przestępca pod łóżkiem znanej paserki. -
22.05-22.15 Wiadomości sportowe 011:ólne. K t d • d 
22.15-23.00. „Wieczornyci" - audycja oparta_ U prze§ f90 ze pr8C0WfiJC 0ffi0WyCh 

na motywach ludowych ukraińskich w wy· , , 
konaniu c~óru ukrais_kiego po_d dyr. !ana ~ . L?<Izi 8 czerwca. lich 8z7zerych i uczci~ch int~ncyj. I szał podejrza.ny szmer. Na2le ktoś k1cb-
Ochrymow1cza z udziałem Olgi Suszkowny (g1) - Do mieszkarua Abego Szmer· 1 Dziewczyna wyb1e~ła wowczas na. nął Wł · · · lk · k · · ·l 
(ze Lwowa) 

1 
k l 

11 
L' t d 

43 
b ł I • asc1cie a miesz ania, Wle ce 

nZiś SŁUCHAMY. .a .a przy ,U· ~s ~~a a ;' przy Y ~ \ balk-0n i ~ez namysł~, poczęła. wzyw~ć. zmieszana, poczęła pochrząkiw.ać, tło-
17.óO BUD.ĄPFSZT. Muzyk!-1 lekka. dniu.? ma1:i r. h. 1al~is o·sob~_k. W ~a~eJ I pamocy. P1erwszy wbiegł do mieszk.ama macząc się. silnem przeziębieniem i ja· 
17.15 BRA'fIStAWA. Recital skrzypcowy chwili zna1dowała się w trueszkantU ie· dozorca domu który puścił się w pogoń kimś dziwnym kaszlem połą z 
'-7.30 RA.DiO PARl~., ~oncer~ er~. symł. dynie służąca, He!ena Bykowska. Nie- za ucieka1'!1r.y~i możczyzn mi W d o- k t ' czonym 
17.45 .KOSZYCE. Piesm węg1erslue. . 'ł , . b t h ... ~ . ,v • a : . r a arem. 
18.oo--M.OSKWA' (.WCSPS). „Nad brzegami Bos- ' z~aiomy, pros~ aziewczy~ę,, . Y, na. yc ";I dze dołąc7y.ł, mę ao P\lŚClgl.! Jakiś mę'?· Funkcjonariusz policji nie dał się qe.d· 

ioru'' _ · montsż ope.reik~"'.Y· I miast uaała się. do p·r.ze~1Qb.1ors;wa. sw. ~- tczyzna, którvn: okazał się funkcjonarjusz{· nak zbić z tro.pu. Podszedł do łóżka, 
18.15 UUDAFESZT. Recital spiewaczy. go chlebodawcy, zna.iduJącego si~ na te1· służby ślcdc.zeJ skąd po.chod 'ł t · · k' h · · · 
19.00 ·FRANKFURT. Koncert orkiestrowy. . r ~d • s 1 k ~ . k . "b dżó . N ; . • _, . . ' . J • > . . ' : ·, • Zl Q a1en1ni~ze lC ntęeie l 
zo.oo ANGLJA (Rcg. Proj!r.). „Opowieści Hoff- ' z~ u icy, ~ yz. zm~r .a ma )a ~s ilf . 1 agle, gdy ooaj męzczyzm znalezh I po krótkim wysiłku wyc1ąl!nął duży kOc, 

r.:rnr:i'' - Opera Oiienbacha (akt 1). I pl~ną. s~rawę i musi się natvchmiMt z mą! się w pobliżu ul. Gdańskiej, jeden z nich w który owinięty był jakiś meżczyzna. 
20.10 vtJ,EDEŃ'. ~oncert symfoniczny (w ramach I w1dzie.c. . . I wbiegł do domu pod nr. 4 i znikł z oczu Skonsternowany osobnik wstał f udał się 

fc-;,.1wąlu \!/1ed.J. • • • Dziewczyna, początkowo me podeJ· j ścigających. Przodownik kazał natych· pod eskmt d lok 1 4-~ k · · t 
20.35 f:'IEDsJtOlLAN. „Tamec szczęsCia" - ope- rzewając podstępu, szykowała się do miast zamknąć hn:;.mę i rozpoczął skru- P P ą o a u o om1sar1a u 

re .1..ra o za. ·. · K' d · d k · b' I ' ' 
?.0.45 RADIO ·PARIS. Koncert kameralny. "'.YJS~ta .. ie ". Je na w cza..sie u iera· ! pulatną rewizj~ domu. Kiedy nie mógł Tam dopiero okazało się że był nim 
21.15 RYvA •• ,W Hiszoanji" - koncert ork. !łia się mcz.na)0'?1Y przybył p~raz ~tóry 1· natrafić na ślad po·dejrzanego osobnika, Abram Dziubek, znany polidii rec d ·• 
22.30 ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka tanec21na. 1 iym razem JttZ kateJ!o.ryczme zazącłał •. dowiedział si<> n.odczas pr'7cp·rowadzone• t kt · h ·i • tn' Y ywtł b t h · , · ·1 · zk · B . . "' ,.. " s a, ory c wych stę osla io mez ego 

k
y nakyc ;n1a~ł" odpusci. a mies f ·a~1e,. ,yd·! go n.a mie1.scu wywiadu, Ze w domu tym tricku. Gdy widz~ał, że w mieszkaniu, 

~ Skrzynka do listów 
Szanowny Panie Redaktone! 

W związku z ukazaniem się w nu­
merach 151 z dnia 31 maja r. b. i Nr. 
154 z dnia 3 czerwca r. b. pisma „Ex­
press" p. t. „Cala rodzina podrzucona 
w Łodzi" i „Bezdomna rodzina odesłana 
do · Ozorkowa", na zasadzie art-. 32 Roz-
pouądzenia · o prawie prasowem, Za· 
rząd Miejski w Ozorkowie prosi o umie­
szczenie następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest że podrzucona kobie­
ta jest stałą mieszkanką m. Ozorkowa, 

Prawdą jest, że kobieta ta jest 20 lat 
mieszkanką wsi Golębiew, gminy Kutno, 
rmw. kutnowskiego i nie posiada praw 
de; opieki ze strony gminy m. Ozorkowa. 

N~eprawdą jest, że burmistrz miasta 
Ozorkowa postanowil się pozbyć kło­
potu, jaki uboga ta rodzina r.;prawiala 
gminie, wynajął furmankę i h.azał ich 
cdwieźć do Łodzi, by zostawić w na­
dziei, że bezdomnymi ktoś się wreszcie 
zaopiekuje, 

Prawdą jest natomiast, że kobieta 
ta po 8 miesiącach pobytu w Ozorko­
wie, na mocy wyroku sądowego została 
eksmitowana z czasowo zajmowanego 
lokalu, wobec czego na jej prośbę miała 
być od1eslana do stałego miejc;ca za­
mieszkania do gminy Kutno, w tym celu 
Zarząd Miejski wynająt jej furmankę. 
W końcu jednak kobieta weszla w po­
rozumienie z 'furmanem, aóy zamiast 
wywiezienia jej do gminy Kutno, zo­
stała wywieziona do m. Łodzi, do miej­
sca zatrudnienia od dwuch miesięcy jej 
męża, jako szewca. 

Nieprawdą jest, że Zarząd Miejski 
w Łodzi odeslat przez swego urzędnika 
rodzinę tą do Ozorkowa. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze wy­
razy poważania 

~urmistrz m. Ozorkowa 
WA.C.UW: KROJ>E 

ows. a s~raci a o mego zau ame 1 o I zamies.zku1e znana paserka u której gdzie moż · ik · • b · d 
tei chwili podejrzenie jej wzrastało co-1 prawdopodbnie ukrvł się ścf ńany mę-Ż· 1 ni'e słuz· ącana :;.,ods SI rtaskc,tprze Y_Wl a. ie y· 

b d · · W t · · b · s , „~ pre e s em „pt neJ spra 
r~kz. ar zie1.b łrdaz z . a1ekmm~zySm O·SOl· • czyzna. wy" i „nagłego wezwainia" wysyłał dziew 
m iem, przy Y o miesz ·ama. zmer a· Początkowo rewizja w miesz:ka:niu czynę do · , · · · · be 
] 'ak" · · h · · ,_. . z mu, a pozme1 1 1uz z prze-
{a J . lS inny męzczyzna a z.ac owam€ się paser~1 me dała wyniku Kiedy przodow k · d I d ł 'ln'k' · k 
obu. nasuwało pe' rne wątpUwości co do nik zamierzał 0ipuścić ~ieszkanie usły· s~e o r' oku a a . ze ~spo, i .ie!° mies~ć a· 

' · ni • a zam1e.rza1J. rowmez uczyni u 
W - -- Szemrlaka. 

.6111' złotył da• na do· t ~ykows~a .okazali; się ie.dn.:ik. spryt· 

• 

ną 1 przew1du1ącą dziewczyną 1 nie dała 
zbrotanie A • Ili ł i I się wywieźć w pole. Dzięki p·rzytomn~ 
do dYSltOZYCłł Gen ści umysłu, nie do·s~ł? do kra;dzieży i uję 

• to sprytnego zfodzie·1aiszka. 
Rydza SnlłClłtHIO • Przed sądem Dziubek starał się ud-o-

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~~~~~~~~ wo~~. lipaill ofimąp~&L Sc~d 

• . się pod łóżko swei dobrei zna.jomej, 

Z •• ~.-e Pob,-o. Dl~ „ gdyż słyszał, że policja szuka kogoś, a 
'!SI „ ._, że nie lubi kontaktu z władzami, wolał 

KOUffTA S':lHi'Y'fa„A ZŁODZIE.TA·REC\'­
H"WISTE. 

Sp!o:tek Janina, z;m1 rszkała przy ul. Brac­
kiej Nr. 46, zamknawszy na klucz drzwi swe­
go mieszkania ooszła po zakupy do sklepu, -­
Gdy wrócila do mieszkania z niemałem zdzi­
wieniem zauważyła w pokoju młodego przy­
zwoicie t:branego mężczyznę i pewien nieład 
w mieszkaniu. Zamknęła szybko drzwi kuchen­
ne na klucz i poczęła wzywać pomocy. 

sażerski Nr. L. D. 85-053 zderzył sie z tramwa­
jem Nr. 25. Wypadku z ludźmi nie było, jedynie 
stopień tramwaju został uszkodzony, Policja 
spisała protokuł, pociągając do odpowiedzial­
ności szofera Bogusławskiego Juliana zamiesz­
kałego przy ul. Limanowskiego Nr. 74 w Piotr­
kowie. 

CZYJA ZGUBA? . 
Kłosiński Karol, Tuszyńska Nr. 13 „nalazł na 

ulicy skórzany portfel, zawieraiacy iotografję i 
różne notatki. Portfel iest do odebrania w ko­
misariacie P. P. 

W międzyczasie złodziejaszek otworzył so­
bie wytrychem drzwi i począł uciekać. widząc 
jednak gromadę ludzi porzucił na podwórzu 4 
wytrychy oraz skradzione rzeczy. Złodziei zo- ZATRZYMANIE ZBIEGA. 
stał zatrzymany lJfzez sąsiadów. Najbardziej Policja Pabianicka zatrzymała 15-letniego 
do schwytania złodzieja przyczyniła się sąsiad- Pietatrzyka Edwarda, który zbiegł z domu po 
ka Śpionkowej, zamieszkała przy ul. Brackiej prawczego we wsi Głazów pow. Wieluński. 
Nr. 41, Czerniakowa Rozalia. ZABAWA RODZINY POLICYJNEJ. 

Energiczna ta niewiasta zdołała Przytrzy- Naznaczona na niedzielę dnia 14-go b. m. 
mać złodzieja aż do przybycia posterunkowego. zabawa l(odziny Policyjnej zapowiada się nie-

W kbmisariacie P. P. okazało się, że po- zmiernie interesująco. 
chwycono znanego recydywistę nazwiskiem Zwłaszcza loteria fantowa, w której co dru-

Jesionowski. Ostatnio odsiadywał w Piotrko- gi bilet wygrywać będzie, posiada już bardzo 
wie dwuletni wyrok, lecz przed paru tygodnia- cenne fanty. mianowicie: koń, świnie. barany, 

uniknąć te~o sp-0tkania. Z~ubił go„. ka­
tar. - Dziubek odiporwiadał z wolnej sto 
py, gdyż władze sądowe za.stosowały do­
zór ooHcii. 

Sędzia Załesiki, po pf1Z.esłuch'ainiu 
świa.dków, a prz,edewszystkiem opm11 
przedstawiciela porządku pubJ.icznego, 
skazał Dziubka na 6 miesięcy więzienia. 
Wobec tego, że zdaniem są.du, zacho.dzi 
obawa, iż pozos.tawienie skazanego na· 
dal na wolności, mo.~ło poważnie za~ra· 
żać mieniu ludzkiemu, sąd zarządził nie­
zwłoczne aresztowanie Dziubka, które· 
go Wlprost ze sali sądorwej, zap,rowadzo· 
n.o pod silną eskodą do więzienia przy 
ul. Kop·ernika. 

PRAWO DO SZCZĘSCIA 
zyskuje nabywca losu z 

Kolektury Nr. 100 
więc mi otrzyma! · urlop, który niefortunnie chciał drób i t. d. I 

wykor~ystać V: PaJ;>ianiacach. . Nadmienić należy, że czysty dochód, osią- PRZYJDŻ 
Jes10nowsk1 nosił przy sobie teczkę, za- gnięty z zabawy przeznaczony jest na zapo-1 

wierającą par~. mydełek, któ:emi rzekomo han- mogi dla wdów i sierot po poległych i zmar- WYBIERZ swój los i 
dlował. W teize teczce posiada! wytrychy do łych policjantach. ZWYCIĘŻ w walce o byt. 
otwierania mieszkań. r REPERTUAR KIN. I LOSY DO 1-szej KLASY poleca 

ZDERZENIE AUTOBUS. U Z. TRAMWAJEM. J OśWJATO. WE: - „Tygrys Pacyfiku". Kolektura Nr. 100, Oddział w Locf.r.1 

. Przy Placu qe_nerała Dąbrowskiego i zbiegu NOWOŚCI: - „Zu_zu". I Andrzeja 2 "Promień". 
~ . ~~,~zaws~1eJ gµz : Bato-~~9> _~~~-)il• L.UlS.~_ ,:=::: ,.ą, &%d~ll! D?~~.ra -M.gpr:~", ill••liiiiiiliiiilill11ii1 iiiiiiiii••••llii 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

Pozatem, „interes" ni1e jest niebez- - Doskonale ... A teraz p·owiedz mi wywoływał w niej niepokój, zawis/al - Więc chcesz pomówić ze mną po-
pieczny ... to znaczy ... nie jest tak bardzo jeszcze gdzie mieszkasz? Masz telefon? więc ocz.a.ui ua jego dtoniach. i ważnie? Zrób jeszcze ie~ną I?róbę ... 
niebezpieczny, jak tamten w Ameryce... - Mi,eszkam w nędznym hoteliku Jeżeli przemawiała nieprzyjemnym, 1 - Dobr~e ... - zgodziła się po pcw-
No więc, Frankenstei.n? Zgoda?„. na krańcu · miasta, ale zamierzam prze- prowokującym tonem to jedynie dlate- nem wahaniu. 

- O key!... - odparł Frnnkenstein I prowadzić się dzisiaj do jakiegoś lepsze- go, że usiłowała w te~ sposób zamasko-1 , - ,lim .... C_h~ia!bym, żeby~ zastano• 
po krótkim namyśle. I go hotelu... wać lęk który zadrżałby napewno w jej wiła się powaznie nad pytaniem, które 
· - Doskonale ... - uśmiechnął się I - W takim razie zatrzymasz się z głosie, gdyby mówiła normalnie. I ci. za~am, żebyś nie da wata mi, odpo• 
Parker, sięgając do kieszeni. I tern do jutra i w nowem ubraniu wynaj- A zależało jej na tern, by pokazać : wied~! tak odrazu, .bez p-rzemyslenia ... 

z, portfel~, który poł9żył na stole, 1 mi.esz pokój w tym hotelu... Lepi•ej bE;- łiugo.niowi, że się go nie boi, że jest pew- . Ja poJ,dę n~ wszelkie _us.ępst~a! ~ogę 
wyciągnął kilka banknotow stuztoto- dzie, gdy zamieszkamy obok :siebie.. na siebie. I czekac . ~o .~u tra, czy }eszcze u~1.e~, b~ 
wych i wręczył je Frankensteinowi. - O key!... Serce walito w niej, jak młotem. Ser- , zostaw1c c1 czas na przetraw1eme teJ 

- Za te pieniądze musisz przede- - Jeszcze coś: dostaniesz ode mnie sprawy 
wszystkiem kupić sobie J'akieś przyzwoi , ame~"kan'sl{1· paszport na i"nne nazw1·"·ko. e;e, trapione przez złe przeczucie... I SI ·h··· · t ó ·• 'l t i.r .,. J k'ś t . . _, t . t , .. d , . uc ~J~c ego, c,o. m w1t, mys ~a 
te ubrani1e, rozumiesz?... Załatwisz to - Czy to konieczne?... a 1 aJemmczy g._os sz~p a~ Je~ 0 iednoczesme o czems mnem. O swoim 
jutro z samego rana, a potem przyjdziesz - Tak będzie lepiej, polegaj na mnie. u,cha -(gdy. w ga?i~e.cic robtl:.t się cisza_, liście mianowicie, o liście, który zosta-
tu do mnie do hotelu ... Numer pokoju - W tym celu przyniesiesz mi jutro s~ysza.ł~ ~aiwy.rnzrn~J t.en sz e.1:~~: „Cos , wiła Biruniowi, by zaniósł do prokurato­
d'-Yanaście ... Na~w isko, pod jakiem tuj swoją fot,ografję ... Pokaż-no t\v'Oje uro- się dzisi~J stan~e, cos się stanic ! ra na wypadek, gdyby ją spotkato coś 
m1es.zka!11, b~zm1: Jonats.on. Poza tern ,za-i cze en face ... lim... Przydałyby ci się ~zyniła S?bie .teraz Vf .~uch~1_ wyrzu-: ziego. 
~am1QtaJ s·ob1e n.a~tępuJące szcze~oty: I \vąsy a la Mcnjou ... Zapuścisz sobie. ro- t,Y, ze zgodziła się wroc1c z :1ugonc.m Napisała ów list wówczas, gdy mia­
Jestcm przedstaw1c1clem amerykanskleJ . zum1esz? ... Za dwa tygodnie chyb:i bę- O? d.or~m:·· _Postąp1_ła b~rdz·o le.i.ko1!1ys.l- la dostateczne powody do przypuszcze­
wytwórni filmowej „C. F. -Pictures" 1 dziesz już je miał, a na fotografji da się nie, ~czeli się z'-Yazy, z~ łiugun m:.al Ją nia, że liugon zamierza ją unieszkodli­
i przyjechałem dla nakn~ccn i a polsko-I jt; do retuszować ... Sure ... A teraz, sko- zamiar zastrzelić w lesie przylesk1m. l wić w taki sam sposób, jak Zilahy swoją 
amerykańskiego filmu ... Zapamiętasz to 

1 
rośmy tak pomyślnie wszvstko załatwili, Powiedział przecie wyraźnie, że zro- żonę, to znaczy: przez umieszczenie w 

wszystko?... możemy zjeść spokojnie obiad .. Podaj bilby tak, gdyby ni·e mógt w inny spo- zakładzi1e dla obłąkanych. 
- Mam dobrą pamięć... mi kartę i zawołaj kelnera.„ sób przcszkcdzć temu, by wyjawiła Ro- Nie wiedziała - bo skądże wi1edzieć 

~--- ._ii aa z ca . O goszowi tajemnicę sprzed piP,tnastu la- mogła, zerwawszy kontakt z Biruniem 
&'ó ... ~„ ._ __ u .e-. ty .. Zrobiłby tak napewno, napewno ... :- że on już tego listu nie ma. 

c,4)~~ ~ mrl Fiłllfatf:.i ··~m Jl!GD6J'tW'Jlif ~ O, .bo. mimo. pozornej słabości~ jest , P~n ieważ nie m?gła j~ż ~iczyć na 
\1, ~· ... t(-"J 1!1~5 al i:htP""' • ~ J_sp 'ł.>~~;i;,~ Cf••• czt,ow1ek1em twardym, upartym, nie u- Bmm1a, którego zraziła do s1eb1e, posta-

Dwa samochody - jeden za drugim Jary), po calem zresztą zachowaniu. stę~ującym tak_ btw-0 z pla~u .... Walczy no:v.ila - P.oraz drugi j.uż w ciągu dzi­
mknc; ly podmiejską szosą w stron~ Dłoni c jego bt~idzily beztadnie po biur- . z~c1~kle o s'-YoJe P.rawo do ~yc1~, o _n i ~- ~; e i;~e~o w1eczor~ - hs.t ten odebr~ć 

Warszawy... ku, dotykając bez potrz.eby tego i owe- ~~lezny,byt 1.będ~1e ~ta_r_ał się n,,_ wsze!- 1 d ... c „o na prze~howa?1e Rogoszo"'.'1. 
W pierwszym. sportow y1n jechał go przedmiotu. k! sposob umeszlodliw1c tego, kto sta- , Ale - czy zdązy to Jes,zcze uczynić? 

Werner w towarzystwie szokra, drugi,! - Elżbietko ... -- odezwal się znowu.jme mu.na ~rodze .. _. . I Czy to jiuż nie . zapóźno? ... 
zamkniętą limuzynę, prowadz1i ła Elżbieta.I -- Słucham... ~ome~az .ona, J~go włas~·a zon~ st~- - .. więc słuchaj .... - mówił dalej 

Po dlużs.zej jeździe samochudy wje-j - Chciałbym bardzo, żebyśmy po- f:a się ~Ian rnebezpi~czna, ~ie cofrn~ się j Hugon. - Chcę ci zadać takie pytanie: 
<:bały na teren willi przy Alei Póż, gdzie · mó\vili jeszcze jeden ten raz szczerze przed za dną zbrodmą, by Ją usunąc... 1 czy ty doprawdy tak barwo pokocha-

-.i:.~ szofcr wprowadz i ł je. d.o garażu. /i powainie ... Bez docitl'ków, bez ztośli..: Jeżeli waha się, jeżeli stara się ·-:-:,mi- j te..~··· ~o~~sza,'.,ż,e goto'Ya .jes.teś w imię 
- Małżonkowie udali s ię do mieszkal-1 w ości. .. Nie mówię, że m~my rozmawiać, mo wszystk? -

1 
ug·odowo za_la t'-Y1? !ę I teJ m1łosc1 poisc do v.:1ęz17,n1a ?... · 

~ Q n ego budynku. Szli obok siebie po schc-1 jak przyjaciele, b:J... Dajmy zresztą te-·! spr~w~, ,to me d,at.eg? byna~n:i~1eJ. ze - Tak .. - odpow1edz1ała mocnym 
dach szybkim krok iem i po chwili zna-, mu spokój ... Ale - jako ludzie, związani· ma Jaktes skrupuły. ze Jest mu jCJ zal. ale l glcsem. 
leźli się w gabinecie. wspólną sprawą, wspólnym interesem, z t~go. tylko powodu,, iż nie chce .char-i - Trudno mi w to uwierzyć ... TQ by-

Tu .Elżbieta zajęła miejsce na tapcza- możemy chyba zdobyć się na pewną cz.ac się nową zbrodnią .... I t·oby poświęcenie, o jakiem czyta się tyl 
nie, liugon ~za biur1dem. Dtugc, bardzo · dozę szczerości prawda? ... Dla nasz.ego Mógby ją tam w lesie zastrzelić -i ko w książkach, albo widzi w kill1ie ..• 
długo trwało milczenie, w czasie któregol1 wspólnego dob;a.... · \prawda, ale jaki miałby z tego pożytek?! W takim razie jeszcze jedno pytanie. 
ob?je. od czasu do czagi: rzu~ali na siebie . Wolarabym uniknąć tych p~zydłu-1 . Gd~by ją nawet zastrzelił z ukrycia, I , Prze_r";'al na c:_hwilę i ci~ż~o ~est­
krotk<1e, badawcze spoirzenia,. gich wstępow ... -przerwata mu cierpko. · nre wziąwszy z sobą do lasu łiicr-onima,! chną/ ktlk~ razy: Jal~by zablera się do 

Elżbieta nie potrafiła oprzeć się ucz u- i - No, widiz.isz ... - odpowit'dzial z I gdyby położył nawet trupem Ro-l wygtosz,enia ~tuzszeJ przemowy. 
c:u dziwnego Jęku, który rós.t w niej z '1 żalem. - Wprowadzasz już do naszej! gosza, ściągnąłby na swoją gluwę nie-' - S!u~h:.:_.!··· - .. z.aczął znowu .. -
każdą chwilą. rozmowy irytujący moment... Powiedz, bezpieczeństwo ... Polic}a wykryłaby z 1 A czy ty :.„ c łe~t mozl!we~ b:yś zapo~_ma­

- Jesteśmy sobie jakoś bardzo, bar-I czy tak bardz10 zależy ci na tern, by wy- łatwością zabójcę, jeżeli nie natychmiast, I In ? teJ mi los~1. czy. to me Jest moz.hwe, 
dZ!o obcy ... - odezwał się nagle Werner.

1 
prowadzić mnie z równowagi? to po niedlugiem śledztwie... I bys zb1?1.11:1, czy t·O Jest nap~wno m1tość, 

Drgnęła:·· . , , . - Aha ... _ zmrużyła oczy, -Gro- ~ógt.by_ coprawda, zrobić to wszyst-/ cz~. takie prz~,lotne uczucie?... To są 
- Pow1edpafes cos?... z1sz?... ko Jawme 1 tłumaczyc się potem. że za- rzec~y bard~o omyl_ne... Ile to razy 
- Tak ... Ze jesteśmy sobie bardzo - Nie, ni1e ... zaprzeczył żywo, zry-1 strzelił żonę, przytapawszy ją na! przezywa lrnzdy czo~1ek P?dobne stany 

obcy ... Zastanawiam się nad tern i nie wając się z miejsca. - Ani mi przez myśl schadzce z lwchanldem... Mord pod ducho"."e·:· K~ch.a. 1est me~rzytomny, 
mogę znaleźć przyczyny ... TCJ się stale przeszło, by ci grozić .. : Zrozum mnie ... wpływem afekiu, a w konsekwr:ncji la- a prze1~z1e m1esi~C, .dw~ :- I ślad1:1 '?' 
tak nagle, tak nieoczekiwanie .. -Glos Mój Boże, jak ciężko przychodzi mi ostat godniejszy i nie tak hańbiący wyrok... se~c~ mem~ ~o teJ w.1elk1eJ, gorą~eJ m1-
jego załamał się. j nio porozumieć się z tobą... Aie on tego nie zrobił, bo ni1e miał ~cs~i ... Otóz„ Jabym c1 tak porad.z.lt: wy-

- Próbuje mnie wzi'ąć na scntyment
1 

- Nie narzekaj... pewności, czy uśmiercilby ją na miejscu ~edz ~agranicę, d~~ąd chcesz ... Y\'iosna 
- pomyś.lała zimno Elżbieta. - -- Ale nie! ---:- Nie narzekam ... - przygryz wargi - · mógłby ją przecie tylko zranić... I Jest piękna na RlVlerze .. : ~ ~oze Can 
uda mu się... 1 by me wybuchnąć. _ o, gdyby nie obawa przed odpo- nes? Na w~zystko ~a!Il c1. ~1ernądze, za-

Wcrner zda war się jednak być do-
1 

Ciężkim, powolnym krokiem wróci.ł wiedzialnością, - zakończyła .Elżbieta opa~rzę cię. w najpręk?1eJs~e, w na_J-
prawdy wzruszony. W każdym razie r:a swoje poprzednie miejsce - za biur- tok swoich myśli, nie wahałby się ani dr?zsze stroJe, zapewmę c1 . w~zelk1e 
by! podniecony do najwyższego stopnia. ; kiem. Oparłszy się plecami o oparcie, chwilę i zab.ilby mnie już dawniej... osiągalne wygody ... zbytek. .. p1en!'ądze .•• 

To da wal o się poznać odrazu po jego
1

· przechylit głowę wtyl i ciężko westchnął. - .Elżbietko ... - ro:zległ się po dluż-
bladej twarzy, po błyszczących silnem Elżbieta ni1e przestawała ani na chwi 1szej ciszy głos Wernera. (Dalszv ciąg jutro) 
swiatlem źrenicach (zdjął wlaśni'e oku-1 Ję obserwować męża. Każdy jego ruch 1 - Słucham ... 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••~.o•o•o•o••~„•·~••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••o•••••••••••••••••••••••••• 

- „Panie Dratwa, - rzecze Kuba · -
Weź pan but mól do naprawy, 
Tylko Jutro ma być gotów, 
Bo wyjeżdżam <!o WarszawY."• 

Pr~ygody bezrobotnego Kuby 

Szewc zaś rzekł do czeladnika: 
- „Zostań dzlsial po faJranci;;, 
Weź ten but do zelowania 
r wypucuj go galancie". 

A nazajutrz but był gotów, 
Owszem - o właściwe) porze, 
Kuba siada, wsuwa nogę, 
Chce but włożyć I„. nie moi~ · 

- „Panie majster! - krz:rkn:ił nagle "' 
Po policJę zaraz idę! 
Pytam, co ten gwóźdź ma znac:iyUt! 
Z buta zrobił ml :;!8tl · dzidę.~" ,fe. d. a.I 
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!fatny~ ~ l Ujęci ila gorącym uczynku lDzłezwo~~?~-~: :!'?i!adła 
WYSTĘPY CYRUUKA WARSZAWSI<IEOO Nieudana kradzlet mieszkaniowa przy ul. PlotrkowsKiej 79 r Łódź, 8 czerwca. 

Po man~s~~~Tn~!E p~l~{~~J~~kie publicz- 1 Łódź, 8 czerwca. I Odważniejsi wkroczyli do mieszka- (gr) - W czasie. wychylania się z 
iość łó~zka zgo~owała wczoraj Cyru!ikow.i War) (gr) - Salomon Klein, zamieszkały nia i wówczas ujrzeli dwuch mężczyzn, I okna Pi.erwszego piętra wypad~a n: 
:zaws~1emu, św!etny ten kab~ret literacki wy- , przy ulicy Plotrk ki J 79 . . pakujących pośpiesznie worki, do któ- bruk uhczny 6-letnia l~ena .Pudla1zó.w 
.tąp! Jeszcze dziś we wtorek 1 w środę o godz. ows e w c.;zaste t 1. ~.-1-· ż · b jd "· na zamieszkała z rodz1carn1 przy uhcy 
:.ao wiecz. z brawurową satYrą polityczną z powrotu do dornu spostrzegł na klatce rych k ad 1 VI.U.le 1 sre ra, zna usące f ' . k • k' . 61 1 rzedziałkiem". Satyra obfituje w doskon~łe . schodowej, że duża kłódka, znajdująca się w mieszkaniu. ra

0
nci.sz ans tkeJ d. . ł 1 . 

iktualne dowcipy polityczne, !mmor, piękną pio- ' się u drzwi weJ'śc' h . . dó z d . . ·r li b' D . k' z1ewczyn a o mos a rany g owy I 
:enkę tworząc w efekcie kapitalną całość. Cyru-r towyc Jego sąsia '!" ł? zteJe ust o:wa z iec. ztę 1 tułowia. Lekarz pogotowia ratunkowe-
1k yva_rszaws~i posiada najlepsze sily aktorskie l(~rni;old~w została pr~ecięt~. K;lem energicznej postawie przybyłych. zo~tali Igo udzielił jej doraźnej pomocy, 
1a iak1e w .tei chwili stać kabaret literacki wl~1edz1ał, ze Korngoldow1e WYJechah na oni ujęci i odprowadzeni do kom1sanatu ~ 
~olsce a więc: ~imi.ńską, Żelichowską, Ternee, niedzielę na wieś. Przewidujący sąsiłd !policji. Aresztowani byli znanymi zro- __:_.. ~~ 
rentgena, wszę I mezró~nanego CO?ferencier~ wszczął alarm. Nadbiegło kilku rnęż- dziejami mieszkaniowymi.. t . . ' 

l~~~k~J:o~hwfii~tępy Cyruuka ~tafy się w Łodzi czyzn z dozorcą ·dlomowyrn na czele. , 
4tt e;;m;tQSĄ 

~=!~Ina p o L ' A 
rodaczka NEGRI 

w a•rcydziede fiLmowem, osnutem na tle proces~ który miał miejsce w roku 1930 w W avszawie. 

_. ' :~„.: "' ' ' M .AZUR 
Sienkiewicza 40 - tel. 141-22. 

PoC'z. o 4 - w niedziele i święta o 12. - Na I-szy seans wszystkie miejsca po 54 gr. - Bilety wolnego w~jścia i ulgowe 
nieważne, 

r. HENRYKOWSKI LEKARZ. DENTYSTA DR. MED. DOKTOR 'Doktór REICHER 
B NUSBAUMOWA S Ka ni Or H. Szumacller SPECJALISTA cnoRóB sKóRNvcu 

Specjalista cho~ób skórnych , • • CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 
wenerycznych • seksualnych SpecJ. cbor. sl{6rnycu i woneryczuycb. PIOTRKOWSKA 56, tel. l<łs-6z. I Południowa Z8 Tel. 201-93. 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. przyjmueJ od 4-8 i>l poi. PIOTRKOWSK.\ 90, Te!eion 129-45. Od. 

9
_

1
. od 5-

9 
pp. P'.zyjmuje «?d ~11. ran? i od 5-8 

:id8-JJ i 6-9w. nledz. i święta od 9-12.30 PiOtrkOWSka 51 1~;~·23 Prz:v}mu!e o~ ,8·-;-2 1 od 6-9 wiec~ w niedziele 1 gwteta od 10_ 1, w1ecz .• w medz1ele 1 święta od 9-1. 

LECZNICĄ PIOTRKOWSKA 294 Dr. Med. WŁODZIMIERZ ~~ i :;w1eta od 8-2 po po •. -------------

tel. i22-s9 "'ADZIEWI"""' Dr b d .k fl\bK DR. Mm. 
przy przyst tramw. pabian. „ ._.„ U filii "' K „ 11• 

2 r.azy dziennie przyjm. lekarze wo Specjalist11 chorób • W I OPCIO\VS I 
wszfistkich specjalnośc'ach. uszu. nosa, gardła i krtani CHOROBY SK6RNE • • 

OAB NET DENTYS1:YCZNY Lódf, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 i WENERYCZNE Cida..i:..ska 37, tel. 232-55 
od 11 rano do 8 Wie~z _ Przvimuie od 4 do 8 wiecz. , 11 

PORADA a ZL O W BALICKA NAWROT 7'. tel. 12ą-01 przyjmuje od 7-8-ei wiecz. 

Poradnia Wenerologiczna s1!i:c1EWIC~A 52 (róg Nawrotu) L
0

:K~~~~~N~~
7

~;JA LE cz N I c A Oł1E6A 
Piotrkowska ~s, teI.147-44 1 Chorob/!;g~e1:4:!ieryc.:oe ,f .. KO~C.iOWSka G 1. ó w rt A 9, tel. 142-42 
Lecz. chor. skórnych i seks.ualnycb. przyjmule kobiety 1 dzieci od 12•45 Pr?YJmuie od 9-3-eJ. PrzyJmuią lekarze we wso·•tklcb spe 

Czynna od 9 rano do .9 w1ecz. do 2_15 1 od 6-8-eJ. QDANSKA 37, tel. 232·55 c)alnośclacb. - Analizy. Roentgen; 
Kobieta lr.k. od 12-1 1 od 5-7 od 4 _ 7·ei w Lecznicy, Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. 

PORADA a ZL. Dr ŁAGUNOWSK I PIO rRKOWSKA 29L tel. 122·89. Porada 3 zł. 

Dr. J. N ADEL spec~al 1 stasuca~~~~~ r~kÓ~~~~l~:ch. sek· ·····~···~R·~af :DRrJll•[•K•IE~·:7:~:·z11••K··n·nuH•1111•:;;a:·· 
{Gabinet [{oe!-lf~ł;l!U· I ś~viatłolcc2nl.c2y) L u MA z marką A o_ I ~~ 

AKł.ISZER- GINEKOLOG PIOTRI<óW:o;KA 70. feleron J81·83. znane od 1602 roku. • 
ANDRZEJA 4 Telefon Ocl 8- 10. 1-2-30 f .6-9 w. w~w. 10-1. Regulują źoł11dek, chl'Oniit od reumafyz- Matk Ir 

228
-92 o· 'Jł\rt PDbAK mu; 4ierpień wątroby, n.admiernej otyłoś;I. zapit;;Jole Przyjm. od 10-12 i od 4-8 w. ifł artretyzmu, uderzeń krwi do głowy. uśm1e- Śwe 

DR. 'MED. ~ e . rzafą hemoroidy. c?:yszczą krew i przy skłon- niemowlęta 

M GLAZER CHOROBY WEWNĘTRZNE nokiach do obstrukcji są łagodnym §rod• d 0 
• 1 ALLERGICZNE. klem przeczyszczaJ11cym. H 

1
. Ml b ~ 

CHOROBY SKó„RNE I WENERYCZNI: Gabinet Elektro- i światłoleczniczy • Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. " rop I etto ' 
Zachodnia 64, tel. 185ft49 ul. NAWROT N!! 7 ~ ~ Ząda~ w aptekach i skła-~r 
przyimuJe od 12-2 1 od 7-8.30 wiec.z. Teł. 164·21. -::...~911 dach z ,,ZAKOrtrtlKłEM". ~ 
w niedziele I świeta od 10-12 woor godz. przyieć 5-7. 

~~d. Wołkowyski 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 

Cegielniana 11, tel. 238-02 
od 8-121 od 4-9 w niedz. I święta od 9-1 

Or. JAKOBSON 
CHOR. CHIRURGICZNE 
(spec. chirurgJa ko!ltna) 

powrócił 

D-ra Szterlinga 22 
tel. 174·42 

GLlizE 
do REKLRm 

GAZETOWYCH cenn1Kow 
PROSPEKTÓW 

Zd)ceio foto9rafk-zn1 dlo o.lów Rcprtidu\ccjl, 

'»:a~ ~~~~· 
' ' • ::ilA2A REKLAmOWE 

łODZ,PiofrkowskolV -1WY0Awn1m 

~~~~~~~~~~~~~~~~~._ ła się jeszcze dalei. d.zo p·oważnhe. "'! Wprawdzie opiekunowie jej (znając · - Mój drogi - zaiczęla - lak dalej 

I ( h P i e r w s z a m 1• ł o s' c' j 1~rr:z:c~~~e~~~J1i~ue:iuf~f~koi!~~~ ~:~i~~s~l'o;:iyN~a~h~~~: o ~fe~in~ e zapis na koirzyść siweJ!o męża, teira:z jed-: cjom z wierzycielami i ltchwiar.zami, za-
111 , nak - jako zupełnie pełnoletnia - zwró .niedbujesz mnie. Jest.em przecież wyro-

i ciła się do adwokata z żądani·em, ażeby 1· zumi:aJla v whem, że wyszilarn za ci1ebie nie 
ów przepisał caly jej majątek na wspól- tylko poto, ażeby ci1eszyć s.ię dolą do-

Pow•eść spółczesna .IBJ ne ich małżeńskie dobro. brą, ale w razie potrzeby dziielić si·ę i zlą. 
iii"' Stary do-radca prawny (znając rów- Ale tego rodzaju nerwowy tryb życia 

Danuta Kresińska, "kspedj~n~a w mą· - Ro,z.umiem cię cor.az mniej. :ni1eż ze. s.lys·zenia hra:bdiegio). ':Vyperswa- ~nie służy ci .. Jesteś mocno zdenerwowa-
~azynie bławatnym Jana Zarysza zostaje W ł kł Ań ł ł t k • t kl 
uedukowana. - , -srpOllllina em ci }uż - począł a- , uiv~a1 J~J z Cai1~ s anowcz<O:SC.H\, a s oro 

1
ny„ cza~am~ nawe . ":'ręcz oprys iwy, 

Nie mogąc znaletć pracy _ mając na mać Ryszard - że wieczorem odbyć , JulJa up11ernla się. prz~ SWOJem!. adwokat,·zmrZiermales ostatmo 1 schudłeś-. 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- miałem konferencję z jednym z moich doszedł do ostateczneJ konkluzJ1: Dotknęła lrońcern paluszka jego twa-
aza i od czasu do czasu spclyka się z nim. wienycieli i adwOikatami. Ukłaidy nie do! - Jeśli paini chce koniecznie l;robić ! rzy. 

O spotkaniach lych Ó'Jwiaduje się na• .L!ł k 1 'd · · f' h O d k 
t"zeczony Daou3ki Stan•sław Reczyilslti i po choiuzi y do s utku, tarJti me kleiły się. swemu znaJ 'll)ącemu ·Silę W mansowyc - czy masz zapa nitęte, .ości po• 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie W pewnej chw!łi wierzyciel mój zapro· , klopo~~h mężowi preze~t, niech mu pani 1 hcxk~we wysta~ce .•• I c.zem się osta­
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu· pon.ował, a.żebyśmy poszli cł-0 jakiegoś wydz~eh ze swego ma}ą1tku dwa, trzy I teczme to wszystlc.o skońcy? 
pełnie platoniczne. lok.a.Lu i tam przy lampce wina, doszli ' folwar~i. Proszę mi wierzyć, pani hrabi-I - Mąsz rację: kłopoty materialne 

Kresińska po wielu przygodach poznaJe d Ad k ' · b d · t :akt ·ie· · b d · · d b" · · I kn t h 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza osbał.ecznie o por.ozumioola. w.o a·t 1 no, ze ę 'Zie o pr. yczm J I ar Zl'el I o 1JaJą mme. - mm ą rabia. 
który kupuje wieś Rychlowo, an~"iując sta m6i mru~nął na mnie okiem, żeby się nie dla obu stron korzystniej. Ju!ja dochodzDta do sedna sprawy. 
rego Kresińskiego na administratora. sprz.eciw~ać, ponieważ hardzo nam z.ale-I Młoda hrabma, Zl'l:ając uczcilwość - Ni·eraz iuż wspomi.naleS mi, że 

Orlicz, ciężko chory, żeni sie z Danlusią. żało na tvm człowieku. Raid nie rad (na· „1 dobrą wolę adwokata, zajmującego się 
1
. chętnie zgodz~lbyś się na zlicytowani1e 

Odtąd miała już płakać częściej w turafo.ie, myśląc ustaiwicznie o tobie), 1 oa lat majątkowemi sprawam~ jej rodz.i- swych majętności z tern, że po z.aplace­
clługie, ciągnące się bez końca noce sza- udałem się z calem to<wa·r·zvstwem do 1 ny, po długich targa-eh zgiodziła się na ni~ di~ugów nie poostalby ci już nile wię­
rej samotno.ści. jednej z restŁ.aura.cyj, gd1zie prze.siedzie- tę wysunJętą przez niiego koncep-cję. ceJ ni<: - ale od tego kroku powstrzy-

Ryszaird zjawił się dopiero rano. Był liśmy aż do rana.„ Oto mas.z całą pra'\\"<lę W rezultacie sporządzono u rejenta muje ~itę myśl, że rnusia1lbyś odtąd być 
chmurny i z.męczony. Na J!or.11k.ie wymów Za.sępił się pon;uro i dodał: akt, na mocy którego Julja hrabillla Gro- na moJ~m utrzymaniu .. O~óż obmyśliłam 
ki żony odparł nie.chętnie: . . - ~t<? do czeJ!o • doprO\.~adz.a nas I tornirska przeprsata per.fe swoich ma- coś ta·k1ego.' co P:o~woh c1 bez uszczerb-

-;- Dobrze ci mówić o .amorach 1 ma· b~ak p1.emędzy: sch!ehiać musi~y, zupeł ję~ności,, Smolary, wraz z prz;y-legające- ku dla tweJ am~ICJI przepr·o.wadz i ć_ tę ~­
r~yc o ~e-ntymentalnych. 1dy~lach, s~o~<>I me ?'~c~ na1;11 ludz1?'111, a sp.raw1ac J>t'ZY •lm: do mch dwoma folwarkamr na rzecz stateczną .sanacJę, względrw~ 1 J kw1dacJę 
me mtlSlsz tr.oszczyc się o 1utro 1 n.te , krosci na1drozszvm. _ · . swego męża Ryszarda. twych rnaJątkowych tarapatow. 
~niotą .~ię lichw1air~e groźbą OS'tatecznei I Tyle b.yło w. ie·J!_o słowach. g~~czv i j Podczas gdy hrabina trawiła d'ługiie - :Widzę, ż~ jesteś. cudotwór.czynią 
hcytac11 tweg·o ma1~tku. . ~k;uchy,. ze Ju!1a n1e mogła się 1uz dłu-,. godziny na konferencjach z prawnikami, - spomral na mą z zacbekawieniem mąż. 

Przer~~ła mu rue~~t.Q1e: . ze1 na me.~o J!nte~ać. 
1 

• • • • jej mąż hula:ł ze swoją tancerką, coraz Wyj.ęla z torebki kopję spa-rządzone-
- Jesh maisz tros1<.1 1?ate11a~e. czy . - Moi .ty hie.~u.-:-- powie~z~ała bardzi1ej za. niedibując żonę. Igo u reJenta aktu ~podsunęła ją mężowi. 

inne zgryzoty, tembar.dz1ei p-0wm1eneś 1 cie.pło - więc z twO}eml mteresanu 1est, J ]' . ·b t ~ . . k _ Czytaj! 
się g.airnąć do mnie, ją.ko do nai·bardziej aż tak źJ.e, żę zmuszony jesteś zaniedby-1 u Ja m~ un ow~ a SJę przeci'Y o . · . . 
ci odda.nej p-rzyjadółki i szurkać przy ! wać mnie na korzvść twoich wierzycieli? !~ego rodzaJ:tl stanowi rzeczy. R~m~11ala ! -; Więc chcesz rn1 oh~rować Smo: 

· · h Gdzi' 8• był prz"'z cała I A ponieważ Rysza'l"d niT'zespawszy 
1
ze skoro Ryszard wyswobodz.1 się ze lr..ry. - z udanern oburzernern ( w głębi 

mnie poctec y„. e ~ „ ' ,...„ • h t k t :~1 h b d ' dl · d · d k • · · · · 
noc? Wyraźnie za:latuje od ciebie zapach się. był dla niej ba,rdro serdeczny i miły. : S~C?1C ros , . ~a er~ .nyc • ę .z1.e . a i uszy Je 'na uszczęs~1w1i0ny, ze dop1ąl 
koniaku. Piłeś? Julja zapomniała wkrótce 0 całvm tym meJ znów taki dobry 1 kochany, Jak kJ.e-

1 
swoJego) za:woiła1ł hrah1a. 

Hrabia nie . zaprzec~ah . . 1 P;.zvkry~ incydencie. i nie zawahała się dyś. . . . . t l Zaw.?sba na jego szyi. 
_ Przyzrn:iJę, że piłem. Ale w1erza1 ".'· '"rovrac Ryszn.rdowt noweJ!·o cze~u. I · Kiedy ~stateczm~ akt. darow.1zny by„, 

mi ,że nie czyniłem t-ego z P.rzyjemności!\ W swojej ws.pani~łoo:µyąln.Q.Ści p<>sun~- gq1ó.w. J~lJa r_Qmp~ila s1~ m~z_em bar:-1 <Dalszy ~g jutro). 



L.K.S. gron1i Dąb Przykra porażka 
Tłoczyftskiego we Wrccławlu 

Wrocław, 8 czerwca. i ·wys u w a s •. ~ n a s1· o' dm e m ., ej SC e w tab el .„ Na międzynarodoWYm turnieju teniSOWYlt ~ w Wrocławiu wszyscy polscy tenisiści został . . .Łódź, 8 czerwca. f . Po wczorajszych sr,otkaniach tabela ma obec- 9) Legja 7 4 8:12 iuż wyeliminowani. Popławski przegrał z Docc· 
1 

Nkareszcie
1 
sprawił dLKS licznym swym zwo- me nast~ujący wylf ąd: I 10) Dąb 7 . 4 9 :22 kke~em 2

1 
:6, 5:7ł, Bełdow1skl napotkał na Warmii\· enni om mi ą niespo ziankę lfromiąc w meczu Klub Gier Pkt St. Br. • • s 1ego zosta wyclim nowany 5:7, 1 :6. Wer· o mistrzostwo ligi śląski Dąb w wysokim stu- 1) Ruch 7 11 22:13

1 

• . miński pokonał pozatem Schwenkera 8:6, 6:3 sunku 7:0. Jest to tem milsza niespodL:anka, 2) Garbarnie 7 10 !3:8 Bramkarz ~bu uległ na meczu ciężkiej kon- dochodząc do ćwierćfinału. W ćwierćiinale rrze· że nastąpiła ona w chwili najmniej spodziewa- 3) Wisła 7 9 9•8 tuzJi, a mianowicie doznał wskutek fatalnego ciwnikiem jego był czeski Jur.lor Pachowt1ki nej, przyzn.aj.my sz~z7rze, gdy już nikt ni? w1e- 4) Warta 7 8 19;14 prrewr6cenia się wstrzęsu mózgu. I Zw~cięstwo ~d~lósł Pachow:kl 6:~, 8:6. Tło· rzrł w .umie1ętności Jedynego reprezenlan::i ł.o- 5) Warszawianka 7 8 13:121 Dwa razy wzywano na stadjon LKS-u pogo- czynskl ró:.vmez doszedł do „wlerćhnału, któn dzi w. h~ze. . . 6) Pogoń 7 7 13:13 towłe, pocum po przywróceniu bramkarza Dę- przegrał z młodym nlemcem ferstefom 2:4, 6:3 ~zięki temu zwycię~twu zdoby~ ~obie ł.KS 7) Ł. K. s. 7 5 17:171 bu do przytomności został on odwieziony do I 2:6. za 1ednym zamac~em. nietylko publiczność ,łó,t~- 8) Śląsk 7 5 r :l4 szpitala. W pozostałych ćwierćfinałach Braeuer WY· ka,. .ale tet opu~cił niezbyt zaszc~ytne oa.atnie grał ze Stiglem (Czechosłowacja) li:3, 5:7, 6:2 mie1~ce ~ tabeli awan.su1ąc na si?dme. a Goepfert ZWYCiężył Deckera (Wiedeń) 6:4, 6:4 Krótki~ ~pra.wozdania ~ wczora1szych s:[Jotkui p • k b k • k • B d • W grze podwójnej panów para polska Tło-przedstawia1ą się następująco:: oraz a o ~1s tego \V u ilPBSZ"IB czyński - Poplawski dosz1a do półfinału, hiiąc · U U pary niemieckie Kunze - Konietzny 6:2, 6:4 i LKS - DĄB 7:0 (2:0). Braueuer - Kusche 4:6, 6:2, 6:1. Łódź, s czerwca. Kncbarskł ł NoJi odnoszą zwycięstwa w niedzielę rozegrany został półfinat gn Dąb wystąpił w składzie osłabionym bez podwó.inei· panów pomi„dzy parą polską Tło· „ d k I'f'k h · b „ Budapeszt, 8 czerwca. Również doskonale spisał sle Noil w biegu " „raczy z ys wa i .! owanyc i ez rezerwowe„o l czyn'iski· _ Popławski' a parą ni·e-i'eck<> Goep-b k P · d · b -' D b " W dniu wczoralszym bawili w Budaneszcle na S kim. Wygrał on bieg w dobrym czasie - "' „ ram arza. 0 frzerwie, rugi 0 rouca " ę u „ · iert - Zander. Zwyciężyła para niemiecka 4:6, tylko statystowa a po piątej bramce uległ kon- Noli, Kucharski I Lokalski, któ.-zy wzlell udział · 15.02,2 przed węgraml Simonem 15.02.5 i Kelle-tuzjj bramkarz Dębu. w zawodach lekkoatletycznych. nem, No Jl nie był ani razu zagrożony. 8 :6, ~ 1 :9. . . ŁKS grał dobrze, strzelał cz~.sto i celnie, W biegu 800 mtr. Kucharski zaial pierwsze Oorzei powiodło się Lokaiskiemu. Zajął on ~is~rzo.~two JU~torów zdobył Ksawery Tło-przyczem ładnie kombinował atak. Mecz wy- miejsce w bardzo dobrym czasie 1.56.6 przed drugie mlelsce rzutem 67.27 mtr. oo węgrze czynskt! buąc '?' finale Jan~ena 6:2, 6:2 .. kazał ogromną przewagę łodzian, przyczem w węgraml Vadasem (O.S mtr. stylu) I Tamasz- Varsegylm 68,23 mtr., który wysunął się przed W fmale mistrzostw Juniorów Jaśkowiaków-~j~g~e~~~~łowie ŁKS przebywał tylko na poło- varym. Kucharski przez cały czas orowadzlł. Lokałsklego osktatnlom rlzuatemr. zy Ina psrzeegnrasłaazcDjaehl 5m=7• ;_
25:6trzostw 

Bramkami podzielili się: Wolski {3), Lewan- Wrzenie w· śrOd I dowski (3), Gątkiewicz (1). Sędziował p. Frank 
z Warszawy .dobrze. łódzkiej A klasy 

WARSZAWIANKA-POGO~ 3:1 (1:1). Przykry epilog mistrzostw okręgu na szosie J . . ł.ódź, s ~zerwca. 
W . . ł . t 'ł p .... · Lódt, 8 czerwca. kle wolne tempo Jazdy. Między mnymi po- . lódzkiei' klas~ A przyniósł kilka niespodzianek, 

Warazawa 8 czerwca r . . Wczorajszy dzień rozgrywek o m11trzo1two 
pierwsze) po owie przewa a a ogou na- W d · j db ł · t t · d I ł ż · t · j t d · k I • • d t . t d „. . 1 b ł W . ' k niu wczora szym o Y y s1e ze s ar em wie z a on, e nowy mis rz nie es s;ro z1en o , które 1· edna nie wpłynęły na zmianę ukła u om1as w ru6 ie) epsza y a arszawian a, · t p bi · h d · t t s lk' któ b · t ć I · d · d · · której zwycięstwo było jednak niezbyt zasłuto- 1 me ą w a .an1cac za wo Y o mis rzos wo zu 1, r<:L .ma o ecme o rzym3: .. l tabeli .• WKS pokonał ość niespo ziewanie re-ne Prowadzenie dob ł Pos!od przez Matjasa szosowe okręgu łódzkiego na dystansie 100 W odpowiedzi na to, Kołodz1eiczyk zrezy- . zerwę LKS w stosunku 2:0, ŁTSG zdołało % tru­w ·25 min., jednak ~.v 35 !iin. Warszawianka wy- klm. W mistrzostwach startowało 35 kolarzy. gnował ze zdobytej koszulki mistrzowskiej i 0-1 dem .Pokonać Makabi w minimalnym s!osunku równuje przez Wieczorka. Tytuł mistrza zdabył Kolodziejczyk (Wima) puścił salę, na której odbywała sie ta „cere- 2:1, WIMA pokonała swego lokalnego rywala p 0 przerwie dalsze dwie bramki w 2S i 35 3.06.41 przed Jaskulskim (Wima) 3.06.41.2, Kol- monia", a wraz z nim kilku innych zawodni-i Widzew w stosunku 3:1. min. zdobyli dla Warszawianki Smoczek i sklm (Makabi) 3.06.44, Kuńczakiem (PTC) - ków. Strzelecki KS grał niespodziewanie bez re-Gw6tdt (z rzutu karnego). Gra była b. ostra 3.06.49, Beckiem (ŁKS), Odartusem (PTC), Klub Kołodziejczyka WIMA ma z tego wy-. zultatu 0:0 z pabjanicką Burzą i wreszcie Union Warszawianka zakończyła mecz w 9-k~ Walzem (Zjednoczone). Leśkiewiczem (Wima), ciągnąć konsekwencje a jego przedstawiciele,. Touring uzyskał szczę§liwie bo nieodpowiada· Stefańskim (Zjednoczone) i Kirchnerem (ŁKS). zasiadający we władzach związkowych mają jące przebiegowi gry zwycięstwo w stosunku 4:1 GARBARNIA _ śLASK 1:0 (0:0). Wobec dobrego stanu szosy i dobrych warun- ponoć zrezygnować z mandatów. I w spotkaniu z PTC, świętochłowice, s czerwca. ków atmosferycznych wvnik zwycięzcy należy Ten niespodziewany zatarg wywołał wśród Po tych rozgrywkach tabela mistrzowska W pierwszej połowie gra była nieciekawa i uważać za słaby. licznie zgromadzonej w parku Wolnoś · w Pa- przedstawia się, jak ~ast~uje: ospała i dopiero po przerwie otywiła się. O ile sam wyścig miał przebieg; at za bar- b!anicach braci kolarskiej olbrzymia sensację. I Klub Gier: Pkt. Przewagę w drugiej połowie uzyskała Gar- nijny i wyglądał raczej aż na towarzyską przt::- • • . • 1) ŁTSG 12 20 bamia, ~dyż śląsk przez dłuższy czas grał w jażdżkę niedzielną _grupki ludz:i niż na walkę o W dniu wczorajszym odbyły sie również w l 2) Burza 12 18 

St. br. 
37:8 
25:15 
21:1:3 
26:18 
15:22 
20:20 
17:24 
13:28 
16:24 

to-kę. Zwycięska bramk~ dla Gar.buni zckiby 

1
.tytlfł mistrza, to ieiO epilog - o.doszen!e wy- całym kraju szosowe mistrzostwa kolarskie. W . . . w 25 .min. Pazurek I. Sędziował p. Szyha. .ników stal się niespodziewanie iródłem wca- Warsi;awie z~iężył w nienotowanym dotąd l 3) Un.1011- .L o-urmit 12 17 Ie ostrego ~1.\J[~U. • - w kraju czasie Michalak 2.41,15 przed Zieliń-1 4) Widzew 12 16 RUCH - WARTA 4:3, t:2). • „Ceremonii' ogloszenfa wyników dokonał skim, Starzyńskim, Kaplakiem i Naoieralą. W S} P.T.C. 12 10 . . . Poznan, 8 czer:wca. prezes ŁOZK p. Szymski, który przy tej oka· Krakowie wygrał Badon - 3.09. w Lublinie-- 6) WIMA 11 9 . W. p1erwsze1 poł~w1e Warta prowa~ził~ 2:1 . zii wystąpił bardzo ostro orzeciwko zawodni- Tuora - 3.45.15, w Wilnie - Skuratowicz - ?) ŁKSlb 12 8 i d~piero po przerwie. Ruch roze~rał się i po- kom biorącym udział w wyścigu za ich niezwy- 3.2Z,6, na Śląsku - Saternus - 3.03.15. . trafił wywalczyć zwycięstwo. Najlepszym gra· 8) W.K.S. 12 7 ezem w Ruchu był Wilimowski, którv zdobył 3 9) S KS 12 6 

bratnki. Czwarb, bramkę strzelił Włodarz. - SokA.ł zwyc1·az·a WKS I Odwołant"e tournee 10) M .. kk bi 11 2 7:34 Strzelcami bramek dla Warty byli: Szwarc, Sło- U 'I a a 
miak i Kryszkiewicz. Sędziował p. Lange. W m'eC!U lekkoatletycznym pięściarzy łódlkich kt 

WISLA - LEGJA 1:0 (0:0). :Rozegrany w dniu wczorajszym mecz kkko- Lódź. 8 czerwca. Klasa B w walce o pun y Gra równorzędna. Wisła miała nieco szyb- atletyczny Sokól-WKS. zakończył ~ię zwyclęs- Pięściarze łódzcy mieli w czerwcu odbyć I . Lódź, 8 c~~rwca. szy atak, który był !froźnv w sytuacjach pod- twem sokołów w stosunku 67,7:49,.5 pkt. tournee po Łotwie i Estonii, jednak ze wzglę- W ll?eczach o mistrzostwo łódzk1e1 ,klasy B: bramkowych. Zwycięska bramka dla gospoda- Wyniki w poszczególnych konkurencjach byly du na przygotowania Chmielewskieg-o do Olim- 1 w Łodzi Tur pokonał Huragan 6:0, So~oł (~g.)­rzy padła w 2 min. po pn:erwie ze strzału Cha- następujące: pjady i zakaz P. z. B. wyjazd ich został prze- B. Kochbę 2:0, zaś w Konstantynowie Z1edno-boyskie1to. Sędziowa~ P· ~apió!'. 100 mtr. Maciaszczyk I (Sok.) 12.4 sek, 400 łożony na okres poolimpijski. czone pokonało KKS 3:1. 
• mtr. 1) Sójka (VVKS) 59.4 sek. 1500 mtr. Sójka 

Pływacy Ł.K.S-u Skromny program 
w grach sportowych 

Lódź, 8 czerwca. 

Pierwsze mecze 
piłkarskie o Mltrcpa Cup. 

Rozpoczęte w niedzielę rozgrywki J)!łkarskie 
o puhar Europy środkowej przyniosły następuJą­
ce wyniki: W Wiedniu Austria pokonała Gras~ 
hoppers 3:1, w Brnie Zldenlce zwyciężyło .J-o­
sannę 5 :O, w Tur lnie PC. Turlno zwyciężyło FC. 
Bern 4:1 wreszcie w Zurychu zespól węgierski 
Phoebus pokonał Jung fellovs a:o. Jak widzimy 
„,szystkle szwalcarskle drużyny wyeliminowane 
zostały już w pierwszym dniu rozgrywek. 

•• * W Amsterdamie Sparta praska pokonana zo-
stała przez reprezentację Holandii 2:1. 

Związek WKS-ów 
został zorganizowany 

w Warszawie 
Warszawa, 7 czerwca. 

W Warszawie o,dbył się zjazd orzedstawi­
cieli wojskowych klubów sportowvch z całego 
kraju, w którym uczestniczyło 160 osób. Zjazd 
obriiduj,11:y pod przewodnictwem prezesa stołe­
cznej Legii pik. Grabowskiego powołał do ży­
cia Związek Wojskowych Klubów Soortowycb 
na czele którego jako pierwszy orezes staną! 
płk. Wenda a do zarządu weszli: pplk. Wądoł­
kowskl, ppłk. Dunin - Żuchowski, mlr. Wolty. 
ga, mir. Walicki. kpt. Prochowski, kot. Dobro­
""iolski, kpt. Banaszkiewicz i starszy sierżant 
Bergel. 

Zjazd postanowił zorganizować leszcze w 
ciąru roku bieżącego mistrzostwa WKS-ów w 
szeregu gałęziach sportu. 

Dalsze mecze 

(WKS) 5.23,5, 110 mtr. płotki Maciaszczyk I 
17.4 sek. Skok wzwyż: Maciaszczyk I 1.68 mtr~ 
Skok wdał: Maciaszczyk I - 6.18 mtr. Dyiik: 
Lindner (S) 33:65 m. Oszczep: Maciaszczyk I 
36.55 m. Sztafety 4X100 m. i 4X400 ir.tr. wy· 
grał Sokół w czasach 49.5 s.i 3.43.5. 

Cracovia na czelE 
krakowskie) klasy A 

W dalszych rozgrywk~ch o mistrzostwo kl. A 
okręgu krakowskiego Cracovia pokonała Nadwi­
ślan 3:0 (2:0). Pozatem Unia zremisowała z Grze 
górzeckim 2:2. Rezerwa Garbarni ZWYCię:iyła 
Legię 6:1. a mecze Wawel- Podgórze i Korona­
Zwierzyniecki dały wynik remisowy 1 :1. 

Cracovia ma już definitywnie zapewnione 
pierwsze miei~ce. 

Nowy klub szachowy w Łodzi 
Odbyło się organizacyjne walne r.ebranle no­

wózałożonego Łódzkiego Klubu Szachowego.Wy­
brane na zebraniu tern wladze klubu ukonsty­
tuowaly się następująco: prezes: inż. Abramson, 
wiceprezesi: Spektor I adw. Bernstein, sekre­
tarz: Bornstein, referent gier: inż. Kahane, 
skarbnik: Hirszbajn, gospodarz: Zieliński. Komi­
c;ja rewizyjna: T. Regedziński, mag. E. Rubin­
stein i mgr. W. Kochański. 

Nowozalożony klub postawił sobie w pierw­
szym rzędzie za cel iaknaJszerszą po1;1ularyzaclę 
szachów wśród społeczeństwa łódzkiego. 

Lokal klubu mieści sic przy ul. Piotrkowskiej 
53 (Stow. Intynierów) I czynny Jest rocząwszy 
cd dnia dzisiejszego codziennie. 

przegrywa)ca w Ostrowcu 
w niedzielę z okazji otwarcia sezonu letnie-r 

go odbył się tu trójmecz pływacki między K. 
S. Z. O. Ostrowiec - YMCA, Kraków i ŁKS. 

W ogólnej punktacll 1-sze miejsce zajął K. 
S. Z. O., zdobywając 116,5 pkt., 2) YMCA -
94,5 pkt„ 3) ŁKS. 

w czasie zawodów padły dwa rekordy .okrę­
gowe, mianowicie w biegu na 100 mtr., stylem 
dowolnym Elsner z Ł. K. S., który zajął w tej 
konkurencji 2-e miejsce miał czas 1 min. 7,6 s. 
będący rekordem okręgu łódzkiego. W tym sa­
mym biegu zawodnik YMCA, krakowskiej Zgu­
da J)rzybył na trzeciem miejscu z czasem 1 min. 
10,7 sek., ustalił rekord okręgu krakowskiego. 

Dwe mecze 
o mistrzostwo Juntor6w 

Program spotkań w grach sportowYch o mi 
strzostwo klasy A był wczoraj bardzo skromny 
i odbyły się tylko następujące spotkania: 

Szczypiorniak: SKS - HKS 6:5 (5:5), I. K. 
P. - W. K. S. 7:5 (1:3), Tur - Ziednoczone-
5:3 (3:1), ŁKS - Makabi 14:2. 

Hazena: HKS -- Makabi 18: 1. Drugi mecz 
między IKP i Wimą został przelożony na 
środę. 

Szermierze W .K.S • 
prowadzą w turnieju 

Łódź, 8 czerwca. 
W pierwszym dniu zawodów drutynowy_eh 

szermierczych o nagrodę przechodnią im. Dr. 
Rosałowskiego, prowadzenie zdobył WKS pktów 
12, przed KS Tramwajarzy, pktów 10, Pocztow. 

Lód.t, 8 czerwca. PW pktów 10 i PKS pkt6w 4. 
Zamiast wyznaczonych na wczoral 3 meczy Przebieg zawodów był bardzo ciekawy i e-

iuniorów do skutku doszły tylko 2, Hakoah bo- mocjonujący ze względu na dość wyrównana. 
wiem w ostatnie! chwili wycofał swą drużynę klasę zawodników. 
i z tego powodu mecz jego z Widzewem l-ię Zespół WKS stanowili nastę_pujący zawodoi-
nie odbył. cy: por. śpiechowicz, Band i Kazimierczak. TUR. - NORDJA 10:0 (6:0). 

Zupełny brak kondycji i niezdecydowanie Krauser mistrzem 
pod bramką - oto co cechowało zawodników 
Nardjl. Zwycięzcy w znakomity sposób wyzy-1 zapainlczym Anglji 
skali wszystkie błędy przeciwnika i w tem I L<>llcłyn, s czerwca. 
tkwi tajemnica ich zwycięstwa. Bramki zdobyli Finałowa walka zapdnicza w stylu ame.„-
Nastarowicz 5, Dziedzic 2, Łuczak 2 I PabJaniak kańskim 0 zawodowe mistrzostwo Wielkiej 13ry-

UNION TOUIUNO Z - T AJfUN (1 :O). tanji między Polakiem Krauserem a b. mi-
Union Touring 2 zagrał mniej szczęśliwie strzem Walji Garnonem zakodczyła slę twyeię­

nit Union Touring 1, nie mniej jednak i jego stwem Krausera, który pokonał ;uzeciwnik.i ro Początek mlstrzostw twycięstwo nie może podlegać dyskusji. 37·rninutowej zaciętej walce. 

waterpolowych Polski Helen Stephen 2 zwycięstwa Bocskay 
W Andrychowie odbył się oierwszy mecz wyr6WnU)e rekord światowy . . . . Ló~ź •. 8 czerwca. O puhar Dav;sa w waterpolo 0 mistrzostwo Polski. Nowy JC>rk, 7 czerwca. W clągu soboty 1 medz1eh w~~ierska dru-. h h n · . A _ Mistrz Polski E. K. s. pokonał bielski Ha· W Cansas City odbyły się zawody Ickkóatle-. żyna Bocskay rozegrała w Polsce dwa mecze . . w daklszyłch Bmi~za~·l o !'pu ar _:v~a.ent~- I kóah. 7:1 .(3:1). Bramki dla zwyc!etców zdobyli: tyczne w czasie których Helen Stephe11s u~y-11 yv Bo.ryslawiu Bocskay pokonał team Str.zek~ stna po rofa ~ · e gJęS . '. ie!l1c~ 2 . ? c·al Karliczek Rother i Jankowski a dla pokona-I skala w biegu na 100 mtr. czas lU wyrównuiąc i Kad1mah S:Z, zaś w Drohobyczu zwy~1ęłyh :io:!:~~z/za)u~q_sł~~j:~lca;ię : 

1 
ran 

3 ~-~ien"- , ' „. *1 ·~ DJW.4 !~WJQ. . JJ!n~ . JM. . 
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Włosi witają zdobywcę Ah,~YJ\Jł f UROCZYSTOśCI PAMIĄTKOWE 
W MELBOUR.~E. 

H Kl· LOCKI 
Mayer Jest u 1e1rnrza. 
- Zalecam panu gimnastykę„. - oswrad(lz\ł 

: lekarz. - I niech pan pamięta, że głębokie od­
' dychanie zabija bakterie! 

: - Możliwe.„ - odpowiada Mayer z zakło-
potaniem. - Ale, panie doktorze, Jak Ja mam 

wytiomaczyć tym bakteriom, żeby głęboko od­
: .i„ chały? „. 

• • • 
Do restauracji wchodzi gość i siada orzy 

j ~toliku. Zbliża się kelne;: 
- Co dla pana? • 

: - Dla mnie pan będzie łaskaw befsztyczek„. I 
Tylko żeby był dobrze wysmażony i proszę do 

tego dużo cebulki oraz kartom, bo Ja jestem ja­
roszem! 

*• * Pewien dygnitarz przeprowadza inspekcję, 

czasie której zalrzał również do Grajdołka. 

- Dobrze - powiada - a straż ogniową 

I - Nie,_ Musieliśmy Ją zlikwidować spowo-
- Jakto?.„ Nie macie straży ogniowej? I 

Marszałek Badoglio, mianowany wicekrólem Abisynji, spe.tkał się po swym po­

wrocie do Włoch z entuzjastycznem przyjęciem ze strony tłumów. Na zdjęciu 

zwycięzca w Neapolu w drod'le z portu na dworzec. 

' Przed olbrzymim p<>mnildem ku czci u­
czestników wojny światowej odbyła się 
w Melbourne (Austrałja), w rocznicę 

wkroczenia oddziałów australijskich do 
Gallipoli, defilada 20.000 b. kombatantów 

1 

du ogólnego kryzysu„. 
- Więc co robicie w razie pożaru?.„ , 

- Wzywamy Mateusza Kupałę. ' 

Taniec na wulkanfe 350 - LECIE UNIWERSYTETU 
W GRAZU. 

- Któż to za Jeden~.~ 
- Tutejszy obywatel.„ 
- I cóż on wam może pomóc? 
- 0, bardzo wiele„. On był dawniej w cyr-

łm połykaczem ognia„„ 

** • 
Stary profesor ma młodą żonę, która go ha-

niebnie zdradza. Jedna z przyjaciółek zlitowa­

ła się nad starym profesorem i postanowiła po­

wiedzieć mu prawde. 
- Panie profesorze - rzekła - choć to Jest 

smutne, lecz ręcze panu, że prawdziwe.„ żona 
pana zdradza„. 

- Co?.„ Nie rozumiem„. 
- Powiadam, że„. pan Jest rogaczem.„ 

- Ach, rogaczem!„. Rozumiem„. Cóż w tem 

niezwykłego?„. Wszyscy mężczyźni są roga­

czami. Ręczę pani, te pani mąż Jest rogaczem, 
lecz pani nic o tem nie wie„. 

•• • 
Do sklepu wchodzi kliJentkao 
- Mam.„ 
- A czy mocny? 

- O, niewątpliwie!„. Starczy pani conal· · F~ła strajków objęła we Francji około pół miljona robotników. Na zdjęciu wi-

muiei na pięć ślubów! i dzimy robotnice paryskiej fabryki keksów, uprzyjemniające sobie strajk okupa-

- Czy pan ma tiul na welon śłubnyi cyjny tańcami na dziedzińcu fabrycznym. 

Catl:lit;'nna nowelka „Exoressu11 

Zdjęcie przedstawia Jlmach w Grazu 
(Austrja), który w bieżącym roku obch<>-

dzi 350-Jecie swego istnienia. . 

Ottson był 

miaru się ożenić. Oświadczył mi rów· hiudz.o niepozorny. 
ramieniu. Okazuje siię, że on niema za· 1 Walles miał słuszność. 

nież, że gdyby jednak w ciągu tego o• Anita szybko stwierdziła, że wywar· 

&tatnie,go roiku, zmienił stan cywiJny, o- !li na nim duże wr·ażenie. 
czywiście wypłaciłby mi umówioną su· Ottson w czasie rnz.mowy wciąż się 

- Kiedy my si~ wreszcie pobierze- ; ~arłe~ z <?.ttson:m nie.zwy~ły ukła~. 1 
mę. Ottson ni.l!d.Y nie kłamie. Wiem do- do niej uśmiechał i prawił jej kompli· 

~y? - spytała Anita St~ong, spogl'.lda-l Zo~o:w1a.zi:-hsmy. się oba1, ~e p~zy~a1- i skona1e, że ~o,~rzymałbv słowa. I d!ate- men ty. . • . . . 

- C11yba za dz1esięc miesięcy - od- stanu cywilnego. Ten, ktory me dotrzy- ___ W 1aki siposob? Przeciez Ottson, · brac7 - spytał w pewne1 chwili Amtę. i<>,c czul~ w 01czy J?hi;o;v-i y.;allesow1. omie1 w c1:icf!u p,1ętnaistu ł~t me. zmienimy 

1

. tZo mam n~dz~e]ę, ż~ zdobędf? .1~ tysięcy. I ~ Czy macie panstwo. zam1.a; si~. po· 

powiedział. · I ma przyrzeczenia, będzie m~siał zapła- jak sam twierdzisz, niema zamiaru się 

1

! - Nie, mój dro,l!i - roześmiał się 

- ~zemu właśnie za dziesięć miesię· cić drugiemu dziesięć tysięcy ęolai:ów. ~ :7enić. Walles - Nie mam zamiaru tracić 10 

c.y? W wypadku, gdybyśmy oibai ożenili się, l _To prawda - szepną! - Ale mnie tysięcy dolairów. Gdybym nawet posta-

·- Wcześniej mi nie wolno„. lub też obaj zostali kawalerami, oczywi-

1 

~ię wydaje, że on tylko dlatego jest je- nowił się ożenić, to nie zrnbię tego wcze-

--- Nie .wolno? Dlacz~~o -:-- ~a:voła!a. ś;ie żaden z nais nie mia~ otrzymać p_ie- szcze kawailer~m, iż nie spo,tkal k~biety, śniej, niż. za dziesi~ć. m~e3i~cy. . . 

-· Musiałbym zaipłac1c dzies1ęc tys1ę- mędzy. Od tego czasu minęło 14 lat i 2 t' klóraby potrafiła go zdobyć. Przecież oni - A 1a chyba 1uz się nt.l!dy me oze-

cy do.larów. miesiące. jes,t barrdzo ooga.ty. Suma, którą musiał- j nię - odezwał się Ottson. 

- Dziesięć tysięcy dolaró-N? Ty?-- - To bvła dziecinna umowa - ro- by mi zaofiarować, spewnością l!o nie I - Dlaczego? - spytała Anita, spo-

roześmiała się głośno - Co to właściwie ześmiała się Anita. j przerazi. glądając nań zalotnie. 

ma znaczyć? - Nie, traktowaliśmy ją bardzo po- Anita spoglądała nań uważnie. - Jestem wro.l!iem małżeń8twa -

· - Nie wierzysz mi, prawda? Wydaje waiżnie. Zo·stała zresztą spisana i poś- -- Do cze110 zmieaasz, kochanie?- odparł je~. 

d się, że dziesięć tysięcy dołairów to jest w.iadczona p.rzez notariusza. Ottson trak- soytała ,lfo. Po paru dniach Anita przypadkowo 

?Ia mnie nieosiągalna suma? A jednark tuje na serjo wszystkie tego rodzaju zo- - Mój pfan jest dość oryginalny -·„ spotkała Otts<'lna na ulicy. Spędzili ra-

1eszcze przed kiliku •laty trwoniłem gru- 'bowiązania. Pod tym względem od cza- odparł trochę niepewnie - Gdybyś zdo- zem parę godzin. 

be pieniądze - Gdybym żył oszczęd~ sów studenckich absolutnie się nie zmie- lała usidlić Ottsona, spewnością zosta- Ottson był nią ocza,rowany. 

niej, nie miałbym te,raz tvch ciągłych nił. łabyś jego żoną. Ottson musiałby mi wy· Od tego dnia spotyka.ii się już c-oraz 

kłoipolów. - Zrozum, Johnie, że te~o nie można płacić pieniądze. A później ucieklibyśby częściej. 

- Wiem, że dawniej byłeś bogaty - traktowa·ć na serjo. Czy móitłbyś mu o- w dwóikę zagrainicę. Walles zacierał ręce. 

westchnęła - Bairdz.o żałuję, że teraz hecnie wypłacić 10 tysięcy dolarów? - Wiięc ty chcesz.„ bym została je• Był pewny, że już niebawem zdobę-

jest inaczej. Ale powiedz mi, mój drogi, - Oczywiście, że nie! Spłacałbym tę go żoną? dzie 10 tysięcy. 

d}acze.go miałbyś z~ipła~ić dziesięć .ty- sumę drohnemi rata.mi. . . . j , . - Anito, to dOlpr~wdy jed.y~e. wyj- . Po pięciu miesiącach Anita zaręczyła 

SH?CY i co to ma spolnego z naszvm slu- - A czy OttsolII. do te1 pory się me scie. PO!myśl, zdobę.dz1emy dziesięc tys1ę- się z Ottsonem. 

bem? ożenił? cy dolarów! W tydzień po zaręczynach 

\Y/alles zapalił papieros<'!. - Nie. I mam wrażenie, że ni~dv się Anita dfogo millczała. zachorował. 

- To dłti2a historia - rzekł - Chu-· nie oż.eni. - Jak on wygląda ten Ottson? -- ślub, który miał się o,dbvć następne· 

dzi o zakład. Dziwnv zakład. Czy znasz Uważają go powszechnie za wroga odezwał!\ ~ię wreszcie. go miesiąca, musiano odłożyć. 

Freta Ottsona? kobiet. Przebywa wyłącznie w towa~zy- -- Nie jest zbyt przystojny. Zresztą Ottson spędził przeszło sześć miesię-

- Nie znam go. Któż to taki? c;twie mężczyzn. dziś jeszcze go zobaczysz. Umówiłem się cy w sanatorium. 

Ottson 

-- Niegdyś był moim przyjacielem. -- Ciekawy typ - uśmiechnęła się z nim. Spotkamy się w kawiarni. Gdy całkowicie powrócił do zdrowia, 

Odbywaliśmy razem studia. Założyliśmy Anita. - A czy oin jest zamożny? - Więc iuż mówiłeś o mnie? - n- Anita wyszła za niego z,amąż. 

wspólnie na uniwersvtecie jeden z naj- - Tak. P0isiada duże przedsiębior- wołała. Walles nie otrzymał ani centa. Umo-

orygi11~\nieiszvch klubów, klub kawale- stwo ha.:ndlowe. W ostatnich latach nie - Nic. On jest pewny, że przyjdę wa, zawarta przed piętnastu laty, już nie 

rów. Wszyscv c.zlonkowie musieli złvżyć utrzymujemy hłiższych stosunków. Przed I sam. Musimy już pójść, kochanie. Zbliża obowiązywała. 

uroczyste przvrzeczenie, że ni.~dv dę •Ja1ru ty~od11iami SIJ'Otkałem go przypad- się szósta. Ani.ta pozostała przy mężu, zrywając; 

nie ożenia. Po paru miesiącach kilku kov;o na ulicy. Oczywiście spytał nmie, Anita podniosła się z kanapy. z Wallesem wszelkie stosunki. 

członków -qżeniło siG. Musieliśmy nasz j ~zy jeszcze jestem kawalerzm. ·Gdy mu I - A więc dobrze. Pójdziemy - zde- ł 

klub rozwiązać. I wówczas właśnie za- povviedziałem, że tak. poklepał innie _po_ cydowała się. 
Dol, 

·-----
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